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ŚWIĘTO BRATERSTWA WALKI 


P RZEŻYWAMY w dniu 1 Maja ucisku człowieka przez 
nie tylko swoje polskie bóle i w walce o Socjalizm 
radości, przeżywamy bóle i radości 

całej klasy robotniczej, wsżystkich Stolica rewolucji 
ludów walczących — o swoją wol- $ 
ność, o postep, o swoje wyzwolenie B YŁO rzeczą logiczną i natural- 


Tu też, % Paryżu powstała pierw- wej walki i nowej rewolucji.I tu też nistami proletariackimi. I W tym sze próby organizowania mas robot- 
sza świadoma organizacja socjalis- narodziło się Święto Majowe. też okresie popadają w groźny kon- niczych na płaszczyźnie klasowo-Tro= 
tyczna pod wodzą Babenfa. «A :po- i flikt ze swym niedawnym sojuszni- wolucyjnego socjalizmu marksis- 
tem była tu rewolucja lipcowa, któ- Tylko, że w tych latach zmieniała kiem, rewolucyjnym  mieszczań- towskicgo. Powstają wielkie partie 
ra obaliła kontr-rewolucję, narzuco Się stopniowo treść społeczna poję- stwem, które powoli schodzi na to- robotnicze socjalno - demokratyczne 
ną Francji przez obce bagnety. A po cia Rewolucji Na ruinach Bastylii ry reakcji, kontr-rewolucji, wstecz- na Zachodzie Europy. Belgia, Fran- 


człowieka, 


narodowe i społeczne na całym | 14% że proklamacja Święta Ma- tem była tu rewolucja lutowa 1848 rewolucja mieszczańska wznosiła nictwa. cja, Niemcy, Włochy, Szwajcaria, 

świecie. jowego wyszła z Paryża. Albowiem roku data była  peżeltwiościeśm zręby demokracji burżuazyjnej. Wiel potem . Anglia są rośrodkiem, gdzie 
W tym jest najbardziej  rewolu- od lat stu, tj. od czasów Wielkiej Wiosny Ludów. I znowu: z Paryża ka Rewolucja Francuska i Rewolu- Własne cele proletariatu partia robotnicza nabiera storing 

cyjny i najpiękniejszy sens tego Rewolucji Francuskiej był Paryż szły wysoko i daleko fale rewolucyj cja lipcowa we Francji były rewolu ru masowego i staje się coraz powa 


święta walki, że jest ono równocze- stolicą rewolucji. W Paryżu stała 


ne owego pamiętnego roku na całą Cjami szczańskimi i mieszezań- (jy TOSNA Ludów jest rokiem po- niejszym czynnikiem politycznym w 
śnie świętem braterstwa narodów, niegdyś Bastylia i lud Paryża ją 


; A i S Manifestu Komunistycz: swoim kraju. 
x , Europę. "Tu (wreszcie, w Paryżu, w skimi b rewolucje innych kra- wstania r j KA 
? zburzył. W Paryżu miał swą siedzi- gn; ; jów, które z nich wywodziły swój nego. Proletariat światowy znajduje  Triumfalny „pochód niemieckiej 
"wy yn ianh pe i Pa wk bę klub Jakobinów i stąd słkaj rd kasowej bi GEE łęgi DENES NAA W odgłosach Ern lu- po raz pierwszy wyraźne wytyczne socjalnej "demokracji od jednego 
u i braterstwa walki — ludów o "* świat atu. i 10 roku 1871 narodziła się Komuna Pa A y A A i celów. pierwsze Aiara „yo samt o ada 
lepszy świat. wały na świat cały idee rewolucji, ryska — pierwszy w dziejach rząd towej i Wiosny Ludów dosłuchać się swych zat LE pani zwycięstwa wyborczeg 
J kte k dak wstrząsające starym porządkiem E- proletariacki, pierwowzór Dyktatu- już można innych nut — pierw- mułowanie og lnych zarysów $ zdaje się dowodzić, że odkryta zos- 
Jest to święto, kture — tak, JaK uropy feudalnej. Stąd szły gromady ry proletariatu szych nut rewolucji proletariackiej. gii i taktyki własnej rewolucji. tała nowa droga do socjalizmu, dro- 
Gris- jest _Ewiętam walki o lepszy sankiulotów na: bagnety obcej, y : Po raz pierwszy robotnicy nie są tu Lata następne są okresem tworze- ga pokojowa i ewolucyjna, droga 
świat, <r tak w przyszłości bedzie kontr-rewolucyjnej interwencji i Paryż był stolicą republiki i sto- tylko armią rezerwową, walczącą nia się i rozwijania systemu nowo- stepniowych reform społecznych i 
świętem całego świata. Na pewno ta stąd szły na Europę kolumny rewo- licą rewolucji, Po każdej klęsce i na barykadach za cudzą wyłącznie czesnej myśli socjalistycznej, ujętej przetargów parlamentarnych, gwa- 
kie ogólnoludzkie święto przyszłoś- lucyjnej armii francuskiej, burzą- każdej) kontr-rewolucji stąd szły sprawę, lecz stają się świadomymi w naukowe sformułowanię Marxe rantujących rzekomo „bezbolesne i 


ci — to nie będą ani imieniny P. cej przeżytki stare i i - SW i h io- i Engelsa. W ślad z tym idą pierw- stopniowe przeradzanie się kapita- 
Trumana, ani p. Marshalla, ani ża- J iprgežy go świata, przez qaiea lat sygnały do no ych interesów i dążeń rewolucjo- i Eng 


den inny dzień — tylko zwycięski 1 


Maja, Socjalizmu! 
nB Bai 


58 LAT temu zapadła na między- 
narodowym Kongresie Socjalis 
tycznym w Paryżu uchwała, która 
bardziej może niż jakiekolwiek inne 
postanowienie Międzynarodówki ' wy 
trzymała próbę życia. Była to u- 
chwała, proklamująca dzień Pierw- 
szy Maja jako dzień wielkiej, mię- 


dzynarodowej manifestacji robotni- 
wówczas 
aktualnego postulatu mas pracują- 
— żądania ośmiogodzinnego 
dnia pracy. O. żywotności tej uch- 
wały świadczy niezbicie fakt, że po- 
stulat owej manifestacji dawno już 
państw całego 
świata urzeczywistniony, a mimo to 
dzień Pierwszy Maja i majowa de- 
monstracja nie tylko nic nie straci- 
dynamice, lecz wręcz 
przeciwnie — z roku na rok nabie- 
rały rozmachu, z roku na rok ogar- 


czej na rzecz najbardziej 


cych 
został w większości 


ły na. swej 
niały coraz 


ich siła mobilizacyjna. 
+ Była więc rzeczą "oczy 
j "świeta majowego, jako:s 
międzynarodowej -: soli 


e 


mas pracujących była głęboką: po- 
tizebą tych mas i gdy tylko nadana 

organizacyjna, 
najżywszy od- 


jej została forma 
idea ta. znalazła 


ywistą, że. 


dźwiek wśród ludu pracującego ca- 


łego świata. 


Zmieniły się od owego czasu ha- 
sła obchodu majowego, zmieniły się 
wiele racy jego formy zewnętrzne, 
ba — próbowano nas nawet z niego | 


okraść i obrócić przeciw nam — ale 


mimo wszystkie wysiłki 


idei, która go 


wrogów, 
mimo groźby, gwałty i terror, mimo 
salwy i szarże, więzienia, obozy i a- 
reszty, dzień Pierwszy Maja pozostał 
wilomym znakiem nieśmiertelności 
zrodziła. Idei mię- 
dzynarodowej solidarności mas pra- 
cujących w walce o lepszy, sprawie 


dliwszy ustrój, wolny od wyzysku i 


READER AOI s aean unma A CA 


Nową zjednoczoną partię bu- 
dują i zbudują tak członkowie 
PPR, jak i PPS. Jedność orga- 
niczna nie oznacza bynajmniej 
wchłonięcia PPS przez PPR — 
jak mówią niektórzy pepesow- 
cy — lecz -stwarza nową i sil- 
niejszą partię, w której wszyscy 
członkowie korzystać będą z 
równych praw i muszą mieć 
równe obowiązki. 

Nie oddają dobrej przysługi 
sprawie jedności organicznej ci 
peperowcy, którzy w jej reali- 
zacji nie dostrzegają wspólne- 
go zwycięstwa zarówno PPR, 
iak i PPS, a widzą tylko zwy- 
cięstwo PPR. Takie podejście 
jest z gruntu niesłuszne i fał- 
szywe, hamuje rozwój procesu 
zjednoczeniowego, ułatwia dzia 
łalność elementom antyjedno- 
ściowym, dowodzi niezrozumie- 
nia istoty przyszłej zjednoczo- 

| nej partii. © 

Teorię wchłonięcia PPS przez 
PPR stworzyli i rozpowszech- 
niają przeciwnicy jedności, epi- 
goni WRN i piłsudczyzny W 
szercgach PPS, jak też różne 
elementy, 


ści są korzyści, jakie czerpią Ze | 


czy fotela, na którym 
PPR nie ma zamiaru, 
nie chce i nie może nikogo 
„wchłaniaó' nie chce też niko- 
go przymuszać do wstępowania 
w jei szeregi. 


stołka 
siedzą. 


WŁADYSŁAW GOMUŁKA | 


WIESŁAW 
Erzemówicnie tow. Wiesława-Go- 
mułki, 
30 kwietnia, zamieścimy -jutro. 


dla których miarą | 


stosunku do zagadnienia jedno- | 


o wn wro w 


wygłoszone w Warszawie | 


Budujemy Wspólny Dom 


Dom stawiamy, wielki dom, 
budujemy prosty, jasny 


dom w obłoki, dom pod gwiazdy, 


budujemy dom przyjazny 
naszym myślom, naszym snom, 
robociarski, własny dom, 
wspólny dom, 

braterski dom — 

nad wawelskie złote ściany 
rozświetlony, rozśpiewany! 


s 


z 
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RORCZETY 


Dom stawiamy, własny dom, 

robociarski jasny dom, 

budujemy dom dla wszystk :h 

żeby byli sobie bliscy, 

dom strzelisty, dom ojczysty, 

budujemy brat dla brata 

dom na cztery strony świata — 

w młodość, radość, w szczęście, 
jw przyszłość 

wznosim dom nad srebrną Wisłą 

jasny dom, świetlisty gmach! 


i 
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Budujemy wspólny dom, 

dom, wzniesiony z hardej cegły, 
dumny dòm — i niepodległy, 
trudem ramion, w czoła znoju 
dia wolności, dla pokoju, 

żeby życie było piękne, 

żeby było nieulękłe, 

kiedy w okna świeci grom — 
dom stawiamy, wspólny dom! 


ST. R. DOBROWOLSKI 
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lizmu w socjalizm. Wielka była w 


owym okresie siła atrakcyjna nie- 
mieckiego socjalizmu i on to wpły* 
wał decydująco na oblicze i charak= 
ter. Drugiej Międzynarodówki, która 
narodziła się w roku powstania 
Święta Majowego. W każdym razie 
ton i kierunek nadawały Drugiej 


z à ak F m wn 


Międzynaródówce 
tyczne zachodu, Europy. 


'lizm i Niepodległość", 


* podległości i przyszła 
| torka socjalizmu.” 


partie socjalis= 
Rosja, Polska, kraje bałkańskie — 


słowem wschód Europy uważane 
były przez ówczesny obóz socjalis- 
tyczny na Zachodzie za kraje zapóź 
nione w rozwoju kapitalizmu, a tym 
samym kraje, w których ruch robot 
niczy nie ma większych widoków 
rozwoju, a tym bardziej szans doj- 
ścia do decydującego głosu. 


Jak fałszywe i prymitywne było 


to mechanistyczne rozumowanie — 
okazało się w latach, które miały na 
dejść. Już rewolucja rosyjska roku 
1905 dowodziła, że proletariat rosyj= 
ski ma głęboką świadomość rewolu- 
cyjną, mocno rozwinięte poczucie kla 
sowe i zdecydowaną wolę walki o 


„ Co więcej, proletariat ro-. 


A 


je zasad. m 


sizmu i wrciągnięciu z nich wszyst- 
„| kich konsekwencji politycznych, sta 
ła się prawdziwą awangardą rewo- 
lucyjną mas i umiała nimi pokiero- 
wać w walce. AD 


Znaczenie partii bolszewickiej 
ŁASZTYE partii bolszewickiej, 


która od tej chwili wysunęła się 


na czoło rewolucyjnego odłamu ru- 
chu robotniczego całej Europy, moż 
na było w pełni docenić w latach 
po upadku rewolucji 1905 roku. Klę 
ska nie złamała tej partii, ani nie 
zepchnęła jej ani trochę z raz obra- 
nej linii rewolucyjnej. 


W latach reakcji po 1905 roku i 


potem w latach pierwszej wojny 
światowej partia bolszewicka pozo- 
stała najbardziej na czoło wysunię- 
|ta grupą rewolucyjną proletariatu 


„,. (dokończenie na. str. 4) ssak 


Próbuje reakcja i próbuje pra- 
wica wywołać nastroje kapitu- 
lanckie, próbuje na peryferiach 
ruchu przedstawić dążenie do 
jedności jako kapitulację, jako 


„złożenie sztandarów. Tacy po- 


dejrzani przyjaciele Polskiej 
Partii Socjalistycznej, a zażarci 
wrogowie jednolitego działania 
klasy robotniczej, próbują na- 
wet grać na 'sentymentach, na 
przywiązaniu do partii Pepe- 
sowców i na przywiązaniu do 
sztandarów, do przebytych już 
walk, i pytają: Jak to, te sztan- 
dary, które nie- pochylały się 
przed zaborcą w walce o nies 
podległość, te sztandary, Zza 
które « tylu najlepszych synów 
klasy robotniczej życie oddało, 
— mają teraz się przed kimś 
pochylać? 

Qdpowiadamy krótko: tak 
jest! Sztandary Polskiej Partii 
Socjalistycznej, sztandary, na 
których jest wypisany: „Socja- 
rzeczy- 
wiście pochylają się nad dzie- 
łem i dorobkiem całej polskiej 
klasy robotniczej, któremu na 
imię jest wv`.uta w ogniu do- 
świadczeń i. walki, dojrzała 
dzięki PPS i PPR w świadomo- 
ści mas, jedność klasy robotni- 
czej i jedna partia kiasy robot- 
niczej, zrodzona z najlepszych 
tradycji PPS i PPR jedność i je- 
dna partia, dziedziczka całej 
tradycji walk wyzwoleńczych 
polskiego ludu, nosicielka nie- 
realiza- 


JÓZEF CYRANKIEWICZ 


Nr. 119 


Su. 2 ROBOTNIK - 
- RENT eni ppsa) Przygotowujemy jedność 


l Rfaja 1948 


W YCHODZIMY na ulice miast Polski w czerwonej łunie sztandarów 

św.ęcić dzień 1 Maja, dzień znędzynarcdówej solidarności ludzi, 
pracy. Przez cały nasz kiaj, p:zaz miasta, miasteczka, cszdy i wsie, przez 
kcpalnie, fabryki, stccznie i busy idzie zawołanie bojowe tego święta: 
„lliech żyje jedność pciskicgo ruchu rcboin.czego', 


Ohchcdzimy Dzień Majowy tego rcku pcd znakiem jedności. Rzecz 
prosia i zrczucicia, że to włuónie hasło wysuwa się ma czoło wszys.k.ch 
innjca hasel tegorocznego obel:cdu. Hcż dziesiątków lat rausiclśmy cze- 
kc, by taki właśnie Dz.eń Majcwy nastał, w ksórysn jedneść ruchu ro- 
buiuiczcgo góroważ będzie w sssczch i u.aysizch polskiej klasy rabot- 
niczej. I dziś właśnie, 1 maja 1248 roku, w pczhodzch i demonstracjach 

wssrych, jak Polska diuga i tzercka, szendary PPS 1 PPR p:zzme- 
szają się m.ędzy ssb% we wspólnych pocziach sz.andarcwych, członzowie 
obu partyj późdą w pcłyczonycha szevegacu, zacierając granice paztyjne, 
tworzje po raz pierwszy jednolitą, wspólną manifestacją jednoczącego 
się ruchu robotni czcgo, 7 


W IELIA to dzień w historii demonstracji racjowyci, choć wiclkie by- 

ły i inae dni majowe w Polsce. Dai, kiedy pacacd7 rcbctniczo 
ziy pcd bagnety i kule zaborców, pcd szuże granitcwej policji, pod 
bomby, neže i kasieży bojówek „narsdowych* i faszystowskich. Od 
trzech lat cboholzimy święto majce w innych warunakich, w warun- 
kasa domokracji ludowej. Nikt nie targnie się juź na czerwony sziaa- 
dar w ptehodzie, nikt zdradzicckzo nie zada ciosu robociarzowi świętują- 
comu swoje Święto. Zdajeriy sobie wszyccy fprawę, że to nisze zwy- 
cigsiwo możliwe byio tylo i wyiącznie dlatego, że cd pierwszego dnia 
wyzwolenia Polski, mna pierwszym skrawku wyzwolonej ziemi powstał 
jednolity front Klasy roboin'czej, jedność dzialania PPS i PPR. I kiedy 
ta jedneść działania przeradza się w jedność crgznizacyjną, Dzicń Ma- 
jowy nabiera podwójnej wymowy, podwójnego znwzen.4. 


Obchodzimy po raz czwarty Gwięto Majowe w wsinej, niepodiegłzj, 
demckrctyczacj Polsce Ludowej. Każdy rok jest dla nas rckiem zbliża - 
nia się ku Socjalizmowi, a Święto Majowe dniem obliczania postępów 
na tej drodze, Rek temu mieliśmy jeczeze przeciwko sobie zorganizo- 
ną i żawale działającą siłę mikołajczykowskiej reakcji. Zadaliśmy jej 
co prawda cies dzcydujący w wyborach styczniowych 1947 r., ale trzeba 
bylo pośczm maiesięcy zajadłej walki, by osiaiceznie zlikwidować dywer- 
się reakcyjną w kraju i pedciąć tę naturaing bizę eperzcyjną inierwen= 
cji zagranicznega imperializmu. 


Nie iudzimy się, że znikł już ostatni wróg Polski Ludowej z nasze- 
go kraju. Ale reakcja polska jest już dziś xozbita, zdczorgan:zowana, 
walczy w rozsypce, podstępem, dywcrcją, plotką raczej, niż zorgan zo- 
wanym oporem, Á to jest miarą naszego posiępu politycznsķo w roku 
oziatnint, 


M IARĄ postępu gespedđarezego s% wspaniałe wyniki cäbuäewy kraju, 

wciąż rczayce cyfty prođukeji, rózuwit współzawsdn.eiwa pracy, 
okizepnięcie i usprawnienie aparatu gcepodarki planowej. Nie ma juk.. 
wśród najzoeciętszych nawet nzszych w.cgów n.kcgo, kso by śmizł kwee 
stlonować gdolncóć polskiego medeiu gospodarczego do maksymalnego 
wyzysiana sił produkcyjnych kraju. 


w b.rwie o pestea gospodarczy ednicśliómy zwycięstwo pedwójne. 
Jedno raiszzy się rzsnącynaj wskacuiknini produiicji i spożycia. Drug.c — 
to zwycięstwo idei gospodarki plancwej, dające calcunu świażu dowód, że 
gospodarka ta — w k.aju ziizczoeaym pizez wojną, w kraju poz-aw.0= 
nym pomocy „marsznilowskiej*, zdznym niem wyłącznie na w.asne 
sily i pomace samcgo tyiko Związku Radz.ccizicgo — meće nie tyiko sxue= 
teczmię funkcjonować, ale zapewnić krajowi nieustanny i szyożi postęp 


ekonomiczny, e 

5 F ; - jest wię =, w P. I c: Éy 1 te A bu f g!  Soejaliz = 
D mau. Tek samo, jak w Związku Radzieckim i ych zaprzyjzć- 
nionych z nami krajach demckzacji ludowej. Ale w obliczu suxeczów 

pelitycznych i gospodarczych nie wolno nam ani na chwilę zapominać 

e tym, że w otaczającym nas świecie działają z wzrastającą energią siły 

wrogie, siły międzynarodowej "eakcji siiy ciensywy kep.talistyczncj, Kle- 

rcwanej z ośrcdków amerykańskiego imperializmu. W Grecji, Hiszpanii, 
Chinach, czy Palestynie płynie strumieniami krew. 


w Niemczech znehodnich rękami angio-araerykańskiej rezkcji ni- 
weczy się wszystkie owoce z takim trudem wywalezoiego z naszym 
udziaiera zwycięstwa, Na Zachodzie Europy montuje się blok rcakcyj- 
nych pażsyw. We Wiczzzch połączcną interwencja obzcgo imperializmu 
i Watykiau dopiero co narzuciła krajowi dyktaturę reakcyjnej kliki 
klorykalnej, W krajach Zachodu prawicowi przywódcy socjal'siyczni ~ 
caly swój wysiłck obraczją na rozb.janie ruchu robotniczego, W Ame- 
rycz toczy się nierówny bój między obozem wojny i imperializmu, a cbo- 
zom pokcju i postępu. 

Gdy więc dziś manifestujemy w Polsce triumf Socjalizmu i jedno- 
ści robotniczej — pamiętajmy, że manifestujemy także gotowość dalcsej 
walki o zwycięstwo pokoju, postępu | Sccjalizmu na całym świecie, Bo 
walka o Socjalizm jest jedna na całym świecie i bierzemy w niej udział 
zawsze, wierni hasłu: : l 


Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się! 


-i 3 


66 70/11 E ę PK GE 
Sa 


A 


| 
Bore tradycje 


Fadeuwsz Ćwik 


Kiedy dzs, w perspektywie etapu 
lizwidocji przeszło 55-1eluiego rozdar 
cia polskiej klasy robotatczej, anali- 
zujemy dzieje walki klacowej 1 wy- 
zwoleńczej ruchu robotaiczego w Pol- 
«ce, musimy, wyciągając lożiczne wnio 
sli stwierdzić, że tyciące świadomych 
robotników, miczaleźnie od ewej przy- 
eaieżnoćcj do tej czy mej partii, wy- 
kazywało w owym okresie, zdrową dąż 
ność do wspówiego występowania, że 
w miarę, jak walka klasowa przybie- 
tała ceraz ostrzejsze formy, widzieli 
oni możliwość skutecznego działania 
jedynie na drodze zespolenia wysił- 
ków, najpierw PPS i SDKPiL, a póź- 
miej socjalistów i komunistów. 

Ten iny, jedynie słuszny nurt, 
ddr A 6 ARA mio 
skich, pomimo ostrych represji ze stro 


rozwija się szczególnie żywo w latach 
wojny 1914 — 1918 we wspólnej dzia- 
łalności oświatowej į epołecznej oraz 
w montowaniu klasowych związków 
zawodowych. Oba nurty są 
rówrież w ocedje hietorycznego znacze 
aia Rewolucji Październikowej. 
Szczególnie bogatą tradycję wepół- 
pracy jodnolitośrcatowej wytwerzył o- 
kres międzywojecnego  dwudziestole- 
cia. Poczynając od 1922 roku aimo- 
sfera earzctającego wstećzniotwa, wy- 
zysk i nędza, etające się nmieodłąca- 
nym towarzyszem robotników, a w 
końcu, po roku 1926, dyktatura eana- 
cji i praktykowanie przez reakcję pol- 
ską metod faszystowskiego: rządzenia, 


polskiej 


my gór partyjnych, zbudował w rezul- cięstwo. 


tacie piękne tradycje jednolitofronto- 
wej walki, 


Gdy w roku 1903 w całym imperium 
carelkim wybuchła rewolucja, w Polsce 
Warszawa, Łódź, Zagłębie Dąbrow- 
skie į okręg radomsko . kielecki są 
widownią botiaterskich wystąpień pro 
letariatu. Solidrrcie walczą obok sie- 
bie człorkowie PPS i SDKPiL, Wepól 
ma robotnicza eprawa wiąże ich szere- 

i. 

W rcku 1906, w czacie gdy Piłeud- 
ski į jeżo otoczenie odrywało PFS od 
wspołzaacy z rosyjskim rewolucyjnym 
ruchem, część ników, bardziej 
klacowo uświadomionych, szukając in. 
mych dróg dla ruchu robotniczego — 
tworzy PPS lewicę, która współpracu- 
je ściśle z SDKPiL. Wapółpraca ta 


W tym właśnie okresie zarysowuje 
się wyraźnie dążność lewicowych dzia 
łaczy PPS i szeregowych robociarzy 
do wepólnego działania z komunistami 
wbrew postawie prawicowej góry par- 
tyjsiej. 

Lata 1925, 1926 į 1927 przyniosły 
fale strajków, w których ramie przy 
ramieniu stanęli komuniści obok pe- 
pesowców. Pamiętamy Pomorze w 
czerwcu 1926 roku, kiedy to na mant 
testujących pracowników zakładów w 
żyteczności publiczaej w Grudziądzu, 
Bydgoszczy i Toruniu szarżowała gra- 
natowa policja. Bohaterskie strajki 
czerwca 1926 roku, zorganizowane 
przez socjalistów ; komunistów w fa- 
bryce papieru w  Jeziotnie oraz w 
Zakładach Żyrardowekich, odbiły sią 


obu partii klasy robotniczej 


Od historycznych wypowiedz Se- 
kretarzy Generalnych PPS i PPR, 
tow. tow Cyrankiewicza i Gomuł- 
ki, stwierdzających wejście obu par 
tii robotniczyca na nowy etap jed- 
ności organicznej, minęło 6 tygod- 
ni. W okresie tym najwyższe władze 
tobu partii nie tylko w całości po- 


¡twierdziły tezę postawioną piz] 


jnaszych | Sekrctarzy Gencralnych 
lecz co więcej wysunęły już kilka 
sposobów i dróg jej konkretnej rea- 


` | izacji. 


Zapadły postanowienia w sprawie 
p 


wie. Uchwalono dalsze zacieśnianie 


tylko możliwa, na szkolenie wspól- 
e. W toku akcji propagandowej od 
byto sctki zebrań m'qdzypartyjnych 
z udziałem dziesiątek tysięcy pepe- 
sowców i psaperowcjw. 


Także Święto Pierwszomajowe 
wyzysikujemy w pełni dla manife- 
stacji za jedną wspólną partią kla- 
sy robotniczej, Właśnie rerlizowana 
jest wielka akcja dobrowolnego o- 
podatkowania się członków obu par 
tii na wspólny doin. Wszystkie ta no 
stanowienia i związzne Z nimi dzia- 
łania są wstąpam do dalszych przy- 
gotowań organizacyjnych, 

Jest rzeczą wielkiej wagi wypra- 
cowanie właściwych form  łaczsnia 
obu organizacji. Napełnia;;ca nas 


Przerwuni Sern ipen isie ra 
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1 Maja w krainie dolara 
Rys. Jerzy Zaraubu 


echem w całym kraju. Wielki strajk 
150 tysięcy włókaiarzy Łodzi , ciręgu 
łódzkiego w 1927 roku, strajk meta- 
lowców w maju tegoż roku i wiele 10- 
nych cementowały oddolnie klacowe 
Związki Zawodowe, poglębiały jed- 
ncóć rosolniczą. 

W roku 1930 walka klasowa oęiątnę 
ła ewój punkt kulminacyjny, W tym 
okresie kryzys goepodarczy podciaał 
podstawy wtaienia milicaowych mas 
p wiejskiego. W mieście setkom ty- 
sięcy bezrobotnych wciąż groziło wid- 
mo głodu. Dyktatorekie rządy Piłoud- 
skiego pchały państwo do katastrofy 

Aresztowanie Norberta Barliakiego, 
Staka Dubois į wielu innych, zactoso” 
wanie najostrzejszych represji, już nie 
tylko wobec komunistów, którzy za 
pełnieli wszystkie wiezienia w Polsce, 
ale wobec cółej lewicy, ustanowienie 
Berczy Kartuskiej, do której wysyła- 
mo osok komunistów wielu lewicowych 
socjalistów i ludowców — eie zretra- 
szyło w żadnym razie klasy robotni- 
czej, 

Klasa robotnicza odpowiedziała na 
gwałty i bezprawia ruchami etrajkowy 
mi. Pepeccwcy į komunuińcj protcetowa 
li w jednym szeregu w Zsałębiu Dab- 
rowskim, w Łodzi, w Warczawie į w 
isaych licznych miejecowościach ` kra- 
ju. 

Rewolucyjce. lewicowe masy PPS- 
owskie coraz berdziej oddalają się od 
prawicowego kierownictwa, rzucając 
hasło jedno!iiofrontowej współpracy 
z kommistami, zarówno na odcinku 
politycznym. jak į ekonomicznym W 
praktyce realizowana jest jedność kla. 


igo, niczego nie wo!no nam zostawić 
| przypadkowi, 
budowy wspólnego čomu w Warsza : 
itować w 
jwspółpracy w zakresie szkolnictwa ' :ońca. 
partyjnego i przechodzenia, gdzie to! 


przewidzieć, przepracować i przygo- 


| nizacyjnych, podjętych przez 


|hymi uchwałami w sprawie domu 
ipartii zjednoczonej i w sprawie ob- 


Wagpósnt Wśsodzimsierz Reczek 


wszystkich radością decyzja władz 
partyjnych musi znaleźć jak naj- 
lepsze i jak najbardziej przemyśla- | ści, to ożywienie działalności tzw. 
ne wykonanie. Wiemy wszyscy z!,szóstek* na stopniu wojewódzkim, 
doświadczeń w naszej pracy, co- |oraz powołanie „szóstek* jako obo- 
dziennej, że nieraz najsłuszniejsze wiązująca regula na stopniu powia- 
uchwały przez złe wykonanie wiele | towym (względnie dzielnicowym w 
stracić mogą na swej wartości. To | dużych miastach, grodzkim w mia= 
też jeżeli idzie o tak wielkie zada- | stach wydziclonych). Szóstki istniały 
nie, jak jedność ruchu robotn'cze- |wprawdzie dotychczas we wszyst- 
kich wojewśdziwach i w wielu po- 
wiatach nie zawsze były jednak ży- 
wotne i dostatecznie ruchliwe Przy 
jęcie szóstek jako pewnego po- 
wszzchnego i obowiązując go syste- 
mu pracy, stwarza nowe i użyteczne 
formy współżycia i współdecydowa= 
¡nia obu partii. Dość szerciie kompe 
Z dotychczasowych środków orga tencje tych nowych ciał międzypar- 
nas cyjnych gwarantują  skutaczność 
ostatnio dla przygotowania jedności | działania. Jeżeli tylko szóstki otrzy- 
— dwa zwłaszcza zasługują na szcze 'mają dobre obsady personalne, ode- 
gólną uwagę. Pierwszy — to wspól- grać będą mogły nicmaią role i kto 
ne posiedzenia robocze komitetów ; wie, czy nie staną się pewnego ro- 
partyjnych. Pierwowzorem  posie- | dzaju zalążkiem wspólnych władz 
dzeń jest wspólne robocze zebranie przyszłej partii zjednoczonej. 

Komiiet'w Centralnych obu partii 
z dnia 3 kwietnia, zakończone waż- 


Drugi środek, zmierzający do or- 
ganizacyjnego przygotowania jedno 


wszystko `“ musimy 


szczegółach do saniago 


Qżywienie „szóstek* 


Omawiajjec problem zbliżenia or- 
ganizacyjnego, nie -sposób przejść 
do porządku dzienneg> nad p:wną 
chodu święta 1-Majowego. Ta prak- trudnością, A mianowicie, dołowe 
tyka roboczych zebrań komitetów, | komórka obu partii różnią się obec- 
przeniesiona na niższe ogniwa par-inie; ich struktura bowiem wynikia 
tyjne, da nam niewątpliwie jak naj- |z różnych koncepcyj organizacyj- 
lepsze rezultaty. nych. Organizacja PPR opiera się 
przede wszystkim na zakładach pra 
cy i na małych kołach. Organizacja 
PPS jest organizacją mieszaną, te- 
penowo-zakładową, koła nasze są zzś 
zbyt liczebne. Te różnice na prze- 
strzeni najbliższych miesięcy mu- 
simy usunąć. 


Ponieważ zaś już w czasie dysku- 
sji kongresowej nad naszym statu- 
tem stanęliśmy na stanowisku ko- 
nieczności mocniejszego powiązania 
każdego towarzysza z jego kcmórką 
partyjną (nie uznajemy członków 
„wspierających') i ponieważ już tak - 
że na kongresie uznariśmy wszyscy, 
że jako Partia robotnicza w organi- 
zacjach dołowych oprzeć się musi- 
my przede wszystkifa na za:ładzch 
pracy, — nie ma między nami ^ to- 
warzyszami z PPR żadnych zasa”ni 
czych różnic w ocenie Trzeba tylko 
praktycznie przeprowadzić pewne 

i reformy organizacyjne w komór- 


KRKE RER 


SX 


nizacji kół w toku akcji zbiórkowcj 
na wspólny dom. 


Wspólne komisje 


| Szczególne znaczenie dla prz,__i9 
| wań organizacyjnych jedności po- 
„siada też zapowiedź tow. Cyrankie= 
wicza z Rady Naczelnej w sprawie 
powołania trzech wsvólnyca kosni= 
syj: statutowej, techniczno - organie 


| zacyjnej i deklaracji ideowej, 


Komisja statutowa przygotuję 
; Pizyszłą konstytucję nowej partik 
Będzie to partia .lucu pras 
icującego, a więc masowa, zdyscyp:ł 
|nowana, oparta o zasadę centralize 
jmu demokratycznego. Będzie to par 
tia mocno wiążąca każdego członka 
partyjnego z jego kołem. 


Zadaniem Komisji techniczno- JP 
ganizacyjnej będzie przygoiowan'e 
zasad i szczegótów połączenia. W 
„skład tej komisji powinni wzjść to= 
;warzysze z jak najbogatszą przki, + 
|ką ozganizacyjną, tu bowiem roze 
|sirzygać się będzie realny i prake 
|tyczny sposób 


„nych komówex partyjnych. 


i 


| Problemy organizacyjne często po 
|rmacoszemu traktowane są w par- 
tiach politycznych i uważane nies 
słusznie za mało atrakcyjne czy też 
mniej ważne. Niesłusznie, bo każe 
jda decyzja organizacyjna ma swe 
konsekwencje polityczne i to nieraz 
bardzo ważkie, i 


Tak poważny problem, jak zagade 
nienie techniki łączenia ćwóch pare 
tii, wymagać będzie dużej troski £ 
naszej strony i głębokiego przemy» 
ślenia. 


Budujemy wspólny dom klasy re 
botniczej Niechże naszą troską bę- 
dzie, by nie tylko projekt był wspa= 
niały. Pracujmy i REY o te, by 
każda cagisłlia była! silna, by fune 
dament był zdrowy, by każdy naj- 
drobniejszy nawet szczegół był prze 
myślany. Im lepsza i staranniejsza 
będzie nasza praca, tym trwalszy 
będzie nasz wspólny don! 


Niech każdy z nas wniesie w bu= 
dcwę swój wklad! Niech bi to, 
co umie najlepiej! Wtedy dewa- 
na wspólnym wysiłkiem pepesow= 
ców i pepcrowców zjednoczona ¿ať 


kach dolowyeh. Sekretariat Gone- 
.|ralny PPS wycał już polecenie -'op 


niowego prz vywania i reorga | fodu. RURA = 
NAK OS USECS leo aE ETAN rę 


czrdozazoanacnaj 


Liczba prenumeratorów = 4 


scy napisali ostatnio o Czechosło- Amerykanina, odwiedzającego po 
wacji, stanowi niewątpliwie cenny |kolei mieszkania swych warszaw -* 
wkład do skarbca literatury świa-|skich klientów, to możemy was Z 
towej w dziale opowieści faniasty-| góry uspokoić, że sprawa nie przed 
cznych. Gdyby to mogli przeczytać |stawia się groźnie. Albowiem ve 
Bellamy, Verne, May i Wells — ru |dług twierdzenia wydawców tego 
mieniliby się ze wstydu, jak parta- pisma, liczba jego płatnych abonen 
cze przy wielkich mistrzach. Przy-|tów w Warszawie wynosi 4 — stow 
jemnie więc robi się człowiekowi, |nie cztery! Tu oczywiście chylimy 
gdy go taki wielki mistrz zawadzi | głowę przed zdumiewającą zapobie- 
końcem swego pióra i uwieczni wjgliwością wydawcy ` Time, pana 
którejś z gadek z tysiąca i jednej| Henry Luce, który dla czterech pre 
nocy. Tak się właśnie stało z niżej |numeratorów wysyla do Polski spe- 
podpisanym. A jak — opowiemy. |ecjalnego inspzktora. 

Przy okazji jednego ze swych za-| Inspektor przybył więc na miej. 
gonów na Czechosłowację, wydaw-, sce i sporządził taki raport: 
ca amerykańskich tygodników Time „Jeden prenumsrator jest przy- 
i Life potrącił i o Polskę. Time i wódcą partii socjalistycznej, który 
Life — należy wyjaśnić — mają tę wyjechał za granicę. drugi umarł 
własność, że biją o dwie glowy [trzy miesiące temu, trzeci jest za 
wszystkich swych  współzawodni | pranicą, a czwartego nie znalazłem, 


żaliśoi 3 sh dzieckiego 1 krajów demokracji lu- 
nicy €ccja!iśoi komuaiścj walczą SZIEĆ 
napoi nied USUA Ś Arava dowej. Nie trudno więc pojąć, że 
pienia przez kapilalistów kopalń, któ. Wypadki czechosłowackie dostarczy 


re się © kaikutują“. Soctalitei i to- iły żeru na długie tygodnie dla ca: | 


muańści wychodzą, wspólnie do walk ule sim amd ża phit di 
sperm tj ać shed EA Só |wiedni "sposób napiętnował wybryki 
$ ją strajki okupacyjae, | dogi pik: sia Mdrdżo -Obówzi 

Po kcasresie radomskim PPS walka s, pie ae: ego sk dziódsieić 
ta przybiera coraz bardziej konkrete. a SÓW Ry u a 
ge formy. Rok 1939 był rokiem wspól. |PLe" EUA CAAA 
aych protestów socjalistów ; komuni- 
stów przeciw jawnej współpracy efaszy 
zowamej klik; sanacyjno - wojskowej 
Polski z hitlerowskimi Niemcami. W 
pamiętnym wrześniu‘ 1939 roku socja- 
liśoj ; komuniści walczą wspólnie w 
pierwszych czeregach w obronie War- 
szawy i w inych ośrodkach oporu— 
dając wspaniałe przykłady patriotyz- 
mu mas pracujących w ochotniczych 
bałzvionach robotniczych. W walkach 
pod W/arezawą ginie wieczny więzień | 
realkcyjctego reżimu tow. Marian Bu- 
czek. 

Więzy wepólnej działalności . tyeię 
cy prostych komunietów į socjalie- 
tów, zzdzierżśnięte w okresie rozbi- 
cia klzgy robotażczej, znalazły SWÓJ | tel Polonia, 
koq:retny wyraz w ścisłej wspźłpra: | Czytelnika”. 


cy obu nurtów ruchu robotniczego w ! z 
czeeie okupacji, i w odrodzonej Fok] Gwoli ścisłości dodać przy tym 


sce, 


dzi... Polskę! 


Dowód? Oto specjalny wysłannik 
administracji i ekspedycji Time i 
Lńje odwiedził niedawno Polskę i 
stwierdził „naocznie, że nigdzie nie 
ma w kioskach prasy zagranicznej 
z wyjątkiem gazet i czasopism Tro- 
syjskich*. Wysłannik  szacownego 


właśnie na te kioski, 


lotnisko, 


ków w zbożnym dziele esa tb pod 
8: Związków Zawodowych. Robot | Uchu robotniczego, Związku Ra- 


wskazan adresem jest 
jtylko zrujnowany dom“. 


Tu właśnie Time zawadził o mnie, 
Bo znam dwóch abonentów Time'u, 
którzy wcale nie odpowiadają ry- 
sopisowi owych czterech osó5». Znam 
lich dobrze (z jednym stykam się 
|codziennie, a ćrugim jestem po pró 
stu sem) i stwierdzam: |cbaj są 
wpratvczie socjalistami, ale niż wy 


zagranicz- |jecheli za granicę, żaden z nich nia 
nej Czechosłowacja niedługo dopę: | Umarł, ani nie mieszka w rulnnch | 


nieistniejącego domu! Innymi sło» 
wy pan inspektor nie dotarł w War 
szawie do dwóch dodatkowych pre 
numeratorów Time'u, czyli pominął 
w swym raporcie całych 33 proc, 
(a po odtrąceniu nieżywych — nar 
wet 40 proc.) ogółu swych prenu- 
meratorów. 


wydawnictwa ma oczywiście taki| A może pan inspektor wcale nie 
wzrok, na jaki stać jego wydawcę. |DYł,w Polsce, f 5 lo p 
Więc nie dziw, że nie natknął się|Prostu wymyślił w gmachu Timeù 
gdzie można |a Rockefeller Piazza? 
w Warszawie kupić dwa tuzinyjinne, co Time pisze o Polsce, też 
pism amerykańskich i angielskich, |czyni wrażenie, jakby produkov ane 
że wymienimy tylko róg Marszał- było wprost na wyższych piętrach 
kowskiej t Alei Jerozolimskich, Ho |7ime and Life ‘Building w New 
księgarnie i Yorku N. Y; USA, 


tylko wszystko po 


Wszystko 


Puk 


P. 8. „Rokotnik* ma w Ney 


usimy, że pisma radzieckie wcale} Yorku znacznie więcej pronurte:ą- 


Dziś, gdy stajemy u progu pełaej|nie są znów tak obficie rozsiane po | torów, niż Time w Warszawie. Chg- 


r liza jerar or "rriczaej po. 
skiej klasy rołrotniczej, pamiętamy o 
wspólnych wysiłkach komunietów ieo 
cjalistów, którzy w ciężkich latach 
dyktatury saaacyjno . faszystowskiej 
krzewilij w masach ideę jedności, 


Warszawie. Jest raczej na odwrót. |tniebyśmy wyslalfdo nichspzza 2 

Ale wysłannik Time i Life nie o |go inspektora, by się przekoncć, czy 
graniczył się do inspekcji kiosków ;który nie umarł lub nie pojechał 
gazetowych. Postanowił odwiedzić jna wycieczkę. Nie możemy. Bo nie 
osobiście wszystkich prenumerato-|dostaniemy wizy. Bo w Ameryce 
rów Time na miejscu. Jeżeli zatro-|jest wolność prasy. 
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Państwe arabskie przygotowują się 
do wielkiej inwazji na Palestynę 


JEROZOLIMA fobsi. wł.) — Natę- 
żenie dziaiań wojskowych w Palesty- 
nie zmalało w ciągu ostatniej doby. 
Na odcinku Jaffy trwają rozmowy 


między Żydami i Arabami na temat | 


zawieszenia broni Rozmowy toczą się 
w gmachu brytyjskiej służby bezpie- 
czeństwa. 

Ze strony arabskiej trwają jednak 
dalsze przygotowania do inwazji po- 
łączonych państw arabskich na Pale- 
simae. Tymczasową siedzibą kwatery 
gławnej połączonych armij arabskich 


—— 


ma być stolica Transjordanii Amman. 
Tymczasem obrady Zgromadzenia 
ONZ w Nowym Jorku nie dają wy- 
| ników. Delegat Polski dr. Suchy o0- 
skarżył na ostatnim posiedzeniu St. 
Zjednoczone o próby przejścia do po. 
rządku dziennego nad przyjętymi już 
rezolucjami oraz ominięcia wszelkich 
dyskusji rad sposobem realizacji pro- 
bonowartego przez nie mpowiemictwa 
ONZ nad  Palestyną. Rokowania w 
i Sprawie rozeimu w Jerczolimie utkwi. 
ły na martwym punkcie, | 


Współzawodnictwo pracy 
imienia Wincentego Pstrowskiego 


8 wielkich zakładów pracy na Ślą- 
sku: zakłady „Elektra” w Łaziskach 
Górnych huta ,„Kościuszko” w Cho- 
rzowie, kopalnia yŚląsk* w Chropa- 
czowie, „Hutą Barkowa“ w Dąbrowie 
Górniczej kopalnia „Sosnowiec” w 
Sosnowcu, Główne Waisztaty PKP w 
Katowicach, kopalnia „Jadwiqa” w Bi. 

 skupicach, Państwową Fabryka Zwią- 

zków Azotowych w Chorzowie, zaini- 
cjowało współzawodnictwo pracy im. 
Wincentego Pstrowskiego. 

W wydanej przez zakłady odezwie 
na dzień i Maja czytamy m. in.: 

„Wielki ruch przodowników pracy 
zapoczątkowany przez przedwcześnie 


zmarłego tow. Pstrowskiego, był mo- 
żliwy tylko dzięki temu, że masy pra- 
cujące zdają sobie w pełni sprawą że 
swych zadań į roli w Polsce Ludowej. 

Czymże lepiej możemy uczcić pa- 
mięć inicjatora ruchu współzawodnie 
twa pracy, jak rozpowszechnieniem 
tego ruchu. 

Klasa robotzicza, masy pracujące 
najlepiej uczczą dzień powstania zje- 
dnoczonej partii wspólną wytężoną 
pracą. Nawołujemy więc do współ. 
zawodnictwa o przedterminowe wyko 
zanie planu, a ruch ten proponujemy 
nazwać współzawodnictwem pracy im 
Pstrowskiego, 


Cenny dar l majowy 
Służby Mechanicznej PKP 


Pracownicy jednostek Służby Me- 
chanicznej PAKP wykonali jako dar 
na 1 Maja w godzinach poza słu- 
Żbowych ponad program i bez do- 
datkowego wynagrodzenia następu- 
jące prace: 


Warsztaty kolejowe Poznań — je. 
dną naprawę główną ` parowozu, 
jedną naprawę średnią panowozu, 
jedną naprawę główną 40siowego 
wagonu osobowego, jedną odbudo- 
wę brankarda i towarowego, 5 re- 
wizji wagonów towarowych. 
wozownia Poznań i Franowo: 
naprawy średnie parowozów. Wa- 
gonownia Poznań 10 rewizji wago- 
nów towarowych. Samochodownia 
Póznań: naprawę główną samocho- 
du  siedmio-tonowego z przyczep 
ką. Parowozowania Gniezno: jedną 


dwie 


i 


naprawę średnią parowozu, odbudo 
wa 5 wagonów towarowych. Paro- 
wozownia Jarocin: 7 rewizji wago- 
nów towarowych. Parowozownia 
Leszno: jedną naprawę średnią pa- 
rowozu, 7 rewizji wagonów towa- 
rowych. Parowozownia Zbąszynek: 
3 rewizje wagonów towarowych. 
Minister Komunikacji inż. J. Ra- 
banowski w odpowiedzi na meldu- 
nek zawiadamiający go o wykona- 
nych dodatkowo pracach, przesłał 
na ręce dyrekiora departamentu 


Paro- i mechanicznego inż. Miodeckiego, po 


dziękowanie dla ogółu pracowni- 
ków służby mechanicznej PKP w 
którym dał wyraz swemu zadowo- 
leniu z osiągniętego sukcesu, będą- 
cego nie pierwszym już dowodćm, 
wysokiego wyrobienia społecznego 
kolejarzy, 


Wysokie odznaczenia 
dla przodujących włókniarzy 


W związku ze Świętem 
Centr. Zarząd Przemysłu  Włókienni- 
czego ZPWŁ przedstawił szereg za- 
służonych przodowników pracy, maj- 
strów, inżynierów i techników do na_ 
grodzenią wysokimi odznaczeniami 
państwowymi. Prezydent Rzeczypospo 
litej przyznał Złote Krzyże Zasługi 7 
osobom, Srebrne Krzyże Zasługi 107 
osobom oraz Brązowe Krzyże Zasłu- 
gi 171 osobom specjalnie zasłużonym 
w dziedzinie odbudowy i wzmożenia 
produkcji w państwowym przemyś:e 
włókienniczym. Złote Krzyże Zasługi 
za wybitne osiągnięcia w pracy otrzy- 
mali dawni robotnicy, zajmujący obec 
nie stanowiska dyrektorów naczelnego 
i techzicznego w Państwowych Zakł. 
Przem  Wełnianego „Polska Wełna” w 


1 Maja | 


Zielonej Górze: Józef Masłowiecki i 
Władysław Jabłoński. Z PZPB 5 „Wi. | 
ma” — w Łodzi, Brodzki Nikodem z 
PZPB w Ozorkowie Wajs Alojzy, z 
Państwowych Zakł. Przem. Lniarekiego 
„Len'ko'* w Bielsku inż. Bogacki oraz 
ob. Marian Rutkowski dyr. naczelny 
Państwowej Fabryki Taśm i Pasów 
Nr 3 w Bydgoszczy. 

Pośmiertnie Złotym Krzyżem Za. 
sługi odznaczony został, zamordowa- 
ny przez NSZ-owców. dyrektor PZPB 
w Bełchatowie Leon Głabiński. 

Wśród odznaczonych Srebrnymi 1 
Brązowymi Krzyżami Zasługi znajdu- 
je się wielu wybitnych przodowników 
pracy i wielowarsztątowców, którzy 
przykładem swym zachęcili do współ 
zawodnictwa pracy i wielowarsztato- 
wości tysięcy towarzyszy pracy. 


— Brygady „Służby Polsce“ 
| przybyły do Warszawy 


Kilka tysięcy junaków „SP“ z woje. 
wództw: krakowskiego, rzeszowskie- 
go i białostockiego, przybyło wczoraj 
do Warszawy. Zostali oni zakwatero- 
wani w pięciu obozach na terenie mia 
sta: na Golędzinowie (2 obozy), Boer- 
nerowie, w parku i obok fortu Trau- 
gutta. Dziś junacy wezmą udział w 
pochodzie pierwszomajowym. 

Namioty na terenie parku Traugut- 
ta przygotowane „na ostatni guzik”, 
zaroiły się młodzieżą. Zastajemy chłop 
ców przy „fasowaniu” mundurów, 
które są nowe i zgrabne. Wygodne 
wiatrówki — „kanadyjki* nie wyma- 
gają krępującego ruchy, ściągania się 
pasem. Mundury są „z miejsca” przy- 
mierzane. 

Wśród chłopców słychać ożywione 
rozmowy. Przyjechali z Podhala. 
Większość nie była jeszcze w War- 
6zawie. Są ciekawi, rozgorączkowani 
i.. trochę speszeni. y 


Dzisiejsza zbiórka 
literatów 

Literaci zbierają się dziś dnia i ma_ 
ja br. o godz. 8.15 na rogu ul. Mar- 
szałkowskiej i Sienkiewicza. Obecność 
wszystkich członków obowiązkowa 


Egz. od 1881 roku. 


poleca K. 


ZAKŁADY PR 


WARSZAWA, 


— Jak wam się podoba, tak na 
pierwszy rzut oka, nasza stolica? 

Twarze są co prawda trochę zmę- 
czone i jakby smutne, ale na dźwięk 
tego pytania rozpromieniają sią: 

— Gruzów dużo, ale miasto piękne, 
I ruch wielki.. W ogóle ciekawe bę- 
dzie je obejrzeć. ; 

— Mówcie ezczerze! Z chęcią przy- 
jechaliście tu do nas? 

— A jakże! My wszyscy przecież 
ochotnicy! == odpowiadają prawie 
chórem młodzi chłopcy. 

— Fachu się nauczę — mówi tow. 
OM TUR-owiec Jan Szyrek ze Szcza- 
kowej. 

— U ojca na trzech morgach nie 
mam przecież co robić — a tu to do 


z całą powagą Edward Kotlarz z Li- 
manowej. 


Gdy wychodzimy z obozu pierwsza 
grupa chłopców niewprawnym jeszcze, 
nierównym, ale dziarskim, sprężystym 
krokiem, z woreczkami na plecach (są 
w nich nowe mundury!) idzie do ła- 
áni). 

— Jutro w pochodzie bedziemy wy- 
glądać inaczej — krzyczy ktoś z sze- 


regu — zobaczycie! (pa) 


„ORMONDE 
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MIKROCHEMIA 
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Chemikalia, Czyste odczynniki, Barwniki 


mnane WYDZ 


szkoły może się dostanę — stwierd 
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Próba rozbicia Frontu Ludowego 
się fiaskiem 


zakończyła 


Romita poddaje się woli 


większości włoskich socjalistów 


| RZYM. Jak donosi korespondent SAP z Rzymu, szeroko 
rozreklamowana przez reakcyjną propagandę próba rozbi- 
jania Frontu Demokratyczno-Ludowego od wewnątrz przez 


akcje elementów prawicowych 
stycznej z Romitą na czele zak: 


we włoskiej partii socjali- 
ończyła się fiaskiem. Romita 


nie znalazł wśród socjalistów poparcia i musiał zrezygno- 
wać z dalszych prób siania zamętu. 
Włoskie masy robotnicze wykazały jeszcze raz swoją doj- 


Korespondent SAP stwierdza, że 
akcja podjęta przez grupę prawico- 
wych członków włoskiej partii $o- 
cjalistycznej z posłem Romita na 
częle stała się dla reakcji źródłem 
„Sensacji“. Grupa Romity wyzyskała 
okoliczność, iż , podział mandatów 
jparlamentarnych, zdobytych przez 
lfront Demokratyczny, nie został je» 
l szcze dokonany i zacząła szerzyć fer 
ment wśród członków partii pod po- 
zorem „krytyki taktyki“, która mia- 
ła rzekomo doprowadzić do „pokrzy- 
wdzenia* socjalistów przy rozdziale 


| 
rzałość polityczną. 


' | mandatów. i 


„Krytyka“ podjęta przez Romitę 
miała na celu zerwanie jedności wło 
skiej klasy robotniczej i poparcie w 
ten sposób rozbijackiej polityki, pro- 
wadzonej we Włoszech przez chade- 
cką prawicę 

Romita zwrócił się z apelem do 
towarzyszy partyjnych © poparcie 
jego stanowiska. Apel jego spotkał 
się jednak ze stanowczym „nie* 
włoskich socjalistów i Romita zo- 
rientował się, że akcja zakończyła 
się całkowitym fiaskiem. 

W czwartek wieczorem Romita o- 


czelnej włoskiej Partii Socjalistycz- 
nej, 


(jak to utrzymywał Romita) zwołać jeji we Wio 


głosił, że poddaje się woli większo- kontroli 
ści i oczekuje na decyzje Rady Na- | czekając 


demokratycznej, rząd nie 
na ‘otwarcie pa_iamien.u, 
bezcoreinonialnie zgłasza altis dó ' 


ini id BY rangiro 
która zadecyduje, czy należy |bloku zachodniego. Ofensywa rcax 


szoch sizńowi część o2zn= 


i D4176Y NYCY 11 ną 1 dw 
w najbliższym czasie kongres par- jsywy sił reakeyjaych na skalę mię 


tyjny. Porażka Romity jest dowo- 
dem siły i wyrobienia politycznego 
włoskiej klasy robotniczej na przekór 
propagandzie, jaką prowadzi obecnie 
we Włoszech chadecka prawica. 


| 
| 
| 


dzynarodową. Rzeczywista obrona 
demokracji może nastąpić jedynie 
drogą natarcia na oiigarchiczne in- 
teresy kapitalizmu, .b7 doprowadzić 
do urzeczyyis nia reform, 
Włoska partia socjalistyczna 


po” 


Jak podaje w dalszym ciągu ko~ | A A 59 Sya ER 
respondent SAP: Ogłoszona przed | winna przystąpić OBSOMS adi 
dwoma dniami deklaracja polityczna | średniej -pracy w terenie, w związe 


włoskiej Partii Socjalistycznej 


dności robotniczej, 


stą= | kaca zawodowych, 
nowi wezwanie do zachowania je- |w szeregach masowsgo ruchu 
wyjaśnia cha- j Czącego o ziemię, 


rakter polityki opozycyjnej, która | s s 
będzie obecnie prowadzono przez|mu Południa, Front Ludowa = De- 


partie należąca do Frontu Demokra- 
tyczno - Ludowego, podkreśla zna« 


czenie włoskiej Partii Socjalistycz- ; Wyborczej 


samaczącach, 
wal- 
w walcz o rady 
załogowe i o rozsirsygnigcie proble- 


w 


a 


mokratyczny powinien isinioć na= 
dal, gdyż sily zahartęwane w walce 
przeciwko raalzzj! badi 


nej, która winna być nadal włoską | wisiały stoczyć nowe jeszcze cięższd 


awangardą .rewolucyjną, 


Socjalistycznej zasadom politycz- 
nym Frontu. Jak podaje PAP dekla- 
racja podkreśla, że bezpośrednio po 
wyborach parlamentarnych z bral 


Uroczyste akademie 
w przeddzień Swięta 1 Maja 


W przede dniu l-go Ma 


ja odbyły się w całej Polsce 


tradycyjne wiece, zorganizowane przez komitety obchodu 
' Święta Klasy Robotniczej. W czterdziestu największych 

ośrodkach kraju na wiecach tych przemawiali przedsta- 

wiciele władz centralnych obu partii robotniczych. 


W Warszawie uroczysta Aka“, 
demia Pierwszomajowa odbyła! 
się w udekorowanej odświętnie 
sali ROMA. Na akademię przy- 
byli: ' Wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski oraz członko- 
wie Rządu z Wicepremierami: 
tow. Wiesławem Gomułką i ob. 
Korzyckim raz Marszałkiem 
Polski — Żymierskim na czele. 


Na Akademii przemawiał Se- |, 


kretarz Generalny KC PPR 
tow. Wiesław Gomułka. (Prze- 
mówienie podamy w  jutrzej- 
szym numerze). 

Główne uroczystości na Śląs- 
ku Dąbrowskim w przede dniu 


ZE NOCE 


święta 1-go Maja odbyły się w 
Katowicach, gdzie ńa uroczys- 
tej Akademii przemawiał Se- 
kretarz Generalny CKW PPS 
tow. Premier Józef Cyrankie- 
wicz, którego obecność zebrani 
uczcili burzliwą owacją. (Prze- 
mówienie to drukujemy w dzi- 
siejszym numerze). 

W Krakowie odbyła się uro- 
czysta akademia pierwszomajo- 
wa przy udziale władz, partii 
politycznych, wojska i organi- 
zacji. Akademię zagaił Sekre- 
tarz WK PPR tow. Łapot. Na- 
stępnie zabrał głos Wicemarsza- 
łek Sejmu tow. Szwalbe, który 
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wreszcie | boje. 
stwierdza wierność włoskiej Partii | —— 


Wybór Prezgdiua 
Akademickiego Komitetu 


u Jedności Demokratycznej 


Dnia 28 bm. odbyło się pierwsze 
plenarne posiedzenie Ceniralnego Aka- 
deniickiego Komitetu Jedności Demə- 
kratycznej, na którym prezydum u. 
konstytuowało się jak następcje: prze- 
wodniczący — poseł Zenon Wróciew* 


ski, wicsprzewodniczący — S, 'westar 

Zawadzki, wiceprzewodniczący — Ja- 

Avi . > <| nusz Szałkowski. I sekretarz — Leon 
are ZY ała | Janczak, Il sekretarz — M'eczysław 
x r 3 | Walczak. Członkowie! Lipski W.teld, 


zgodność poglądów PPS i PPR 
w ocenie polskiej drogi do so- 
cjalizmu. 


Pierwszomajowa 


udziale około 4.000 ludzi. Prze- 
mówienie okolicznościowe wy- 
głosił tow. Min. Świątkowski, 


W dniu 30 b. m. na wszystkich 
wyższych uczelniach warszaw= 
skich odbyły się Akademie 
Pierwszomajowe. 
gmachu „Społem* przy ul. Ró- 
żanej na Akademii z okazji 
Święta 1 Maja w imieniu obu 
partii robotniczych przemawiał 
prezes tow. J. Niemiec, a w i- 
mieniu Zarządu Giównego „Spo 
łem* tow. Żerkowski, 


m—m—— Z | OO 


pra 
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pierwszomajowym darem robotników 


Ze wszystkich stron kraju napływają coraz to nowe mel- 
dunki dcnoszące, iż zgodnie z zapowiedzią, robotnicy do- 
trzymali specjalnych zobowiązań pierwszomajowych i wy- 
konali dodatkowo szereg cennych prac. 


Zakłady Cegielskiego w Poznaniu 
wykonały dodatkową produkcję na 
dzień 1 Maja w stu procentach, od- 
dając na użytek Państwa parowóz, 
wagon osobowy, 2 piły hydrauliczne, 
3000 piast rowerowych, 409 komple- 
tów gwintowników oraz 300 maźnie. 


Pracownicy DOKP Pozniń przeka- 
zali, jako dar pierwszomajowy, nad- 
programowo odremontowane paro- 
wozy i wagony w miejscowościach: 
Leszno, Gniezno, Jarocin, Zbąszynek 
i Poznań. 

Pracownicy walcowni 
huty „Stalowa Wola“ postanowili 
uczcić dzień 1 Maja wzmożoną pro- 
dukcją. W ubiegłą niedzielę robot- 
nicy ci pracowali na 2 zmiany, by 
powiększyć o 400 ton produkcję tzw. 
rydli morgenowskich. Rydle te po- 
trzebne hucie „Kościuszko“. do wy- 


konania planu, zostały jej niezwłocz- 
nie przekazane. 


W przeddzień święta 1-Majo 

odbyła się w Gdańsku uroczystość 
przekazania społeczeństwu Wybrze- 
żą 5 autobusów typu „Leyland“, gał- 
kowicie skarosowanych w warszia- 
tach głównych MZK. Szósta jednost- 


bruzdowej 


z odp. udz. 
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Sprzedaż kosmetyków, wód kwiatowych, mydeł to- 
terpentynowej pasty do obuwia i podłóg „LUZOR*. 


ZE 
W WYKONANIU ARTYSTYCZNYM 


M. SPALIŃSKIi S== 


OAM zm ra 


ka — autobus — została wyremon- 
towana przez robotników bezpłatnie. 
Równocześnie Gdańska Dyrekcja 
Odbudowy przekazała min. Raba- 
nowskiemu, odbudowany w ciągu 
dwóch miesięcy, kosztem 7 miln. zł, 
most podnoszony, tzw, „Zielony 
Most“, będący ważną arterią komu- 
nikacyjną trasy Gdańsk—EBlbląg. 
Robotnicy warsztatów portowych 
Szczecińskiego Urzędu Morskiego w 
Golęcinie cddali do użytku , Sa- 
morzutnie wyremontowane holowni- 
ki „Komar“, „Zbyszek“ 1 „Zośka“. 
Robotniczy Lublin może się rów- 
nież pochwalić dużymi wynikami 
pracy, PKP — Lublin ofiarował 6 
wagonów kolejowych, wykonanych 
bezpłatnie w czasie godzin nadlicz- 
bowych. Robotnicy Cukrowni i Ra- 
finerii wykonali 150 proc, planu. 
Państwowa Fabryka Obuwia im. 
Buczka przekazała Centrali Zbytu 
ponad 14.000 par obuwia. Majątki 
Państwowych Nieruchomości Ziem- 
skich wykonały 80 proc. rocznego 
planu. Warsztaty parowozowni ofia- 
rowały 2800 godzin bezpłatnej pracy. 
Lubelska fabryka maszyn i narzędzi 


„SWIT“ 


owego i do prania „ROMA“ oraz 


onkurencyjne 


CJE ZEGARMISTRZOWSKIE 
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Firma egzyst. od 1926 r. 
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„Filie: BIAŁOSTOCKA 2, ZĄBKOWSKA 16. 


Polec 
jakości 


a P.T. Klientom znane najlepszej 
pieczywo i wyroby cukiernicze. 


a NENED RZECZE: ZY AAE WÓZKA. 


rolniczych notuje wykonanie planu 
w pierwszym kwartale gospodarczym 
br. w 120 proc. - 

Robotnicy Górnego Śląska dotrzy- 
mali słowa. Kopalnie: „Gen. Za- 
wadzki*, „Mysłowice“, „Centrum“ i 
„Katowice“, zwiększyły wydajnie 
wydobycie węgla. Niemniej cenne 
„podarunki' pierwszomajowe ofiaro= 
wały huty: „Kościuszko“, „Banko= 
wa“, „Bobrek“, „Zygmunt“, Praco- 
wnicy fabryki chemicznej „Giesche“ 
w JKatowicach wykonali przedtermi= 
nowo plan produkcyjny, przewidzia- 
ny na m-c kwiecień br. 


Górnośląska fabryka 
„L- 2* wykonała na 1 maja 30 iy- 
sięcy żarówek, zaś zakład „M-23“ już 
kilka dni przed świętem wyproduko- 


żarówek 


jących przy miesięcznej produkcji 
20 spawarek, 


Pracownicy Centrali Zbytu Prze- 
mysłu Mineralnego złożyli 100.000 zł 
i 10 gr. złota na odbudowę kraju. 


Akademia | 
w Żyrardowie odbyła się przy P 


W nowymi 


Rostkowski Ludwik i Munk Azdzzej, 


W kilku wierszach 


W Rzymie rozpoczęły się cbrady 
rezydium fwiatowej Fedeizzji Zw. 
Zawedcwych, 3 


Francuska rada ministrów zaas 
probowała projekt ustawy 'raiyfia 
kującej polsko-francuski układ 
handlowy i finansowy. 


Zachciuio-niemieckie . partie k3- 
munistyczne ze srci s ACZYKAAG OJ, 
brytyjskiej i frzacuchiej stwcizzyły 
połączoną czzauizację pod nazwą 
Secjalisyyczną Ludowa .Pariia Nice 
miec. Przewcdalczącyra nowcj partii 
zostat Blax Reiznann, dotychcz szwy 
przewodniczący komunstyczncj raw. 
tii w anugielskicj strefie ckupzcz,ncj, 


Włoskie | koła omskratyczne 


„f+ stwierdzają, że obzcny. prozydcnt 


/ de Nicola może liczyć na ponowne 
poparcie jego kandydatury na to 
, stanowisko przez wszystkie partie 
polityczne, W wypadku rezypnacji 

de Nicoli z urzędu prezydenta 3 

Włoch, chadecja wysunęlaby kan= 

dydaturę Sforzy. 

Rada Główna brytyjskich zwłąz- 
ków zawodowych zaaprcbotyzia ną 
swym ostatnim posiedzeniu polityke 
gospodzrczą ministra Crippsa, doty- 
czącą zamrożenia zarobków robotn!- 
czych. 


Towarz yszu prenumaruj 
 „ROBOTNIKA” 


1UBY METALOWE 


do past i kremów, oprawki 
do pomadek do warg Lo orewe 
złocone į niklowane, zakręiki 
do fiakonów itp. wyrava i dociar= 
cza dla Przemysłu Chem czna-Far- 
maceuiycznega i Kcsmctycznego 
Spóldzielnia Pracy Pracown'ków 


Zakładów Przemysłu Mztalowego 
„STANIOLA* 
Warszawa, ul. Czerska 12. 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


dodatkowych 10 spawarek wiru- 


pracowników firmy 


w Warszawie, ul. Okopowa 15 


„MAJDE“ 


TOALETOWYCH o przedwojeanej jakości, które już są w rorspizedaży 
"MYDŁEM MAJDEGO UMYJESZ KAŻDEGO 


WARSZAWSKĄ SPÓŁDZIELNIA - 
KSIĘGARSKO - WYDAWNICZA 


„ŚWIATOWID*.... 


Warszawa, ul. Zgoda 6, 
POLECA: 


e 


Własnej wytwórni 


Wydawnictwa własne książkowe z dziedzin 
umysłowej, samokształcenia, dydaktyki, 
wychowawczej i literatury dziecięcej. 


pomoce pedagogiczne 


ZAWIADAMIA swoich P. T. Odbiorców A 
że obok mydła do prania, rozpoczęła PRODUKCJĘ MYDEŁ 

2 . 

i indywidualnej zabawy dziecka. 


tel. 8-52-19 


zasad precy 
pracy oświatowo= 


dla zbiorowej 


3. -Wydawnictwa o Warszawie — pocztówki, albumiki. 
4. Materiały piśmienne, pomoce szkolne i artykuły biurowe. 


Sklepy i księgarnie: 


Francuska 15, Miekiewicza 27, 
Obozowa 85, Pułavvka 23, 


Targowa 15, Al. Gen. Sikorskiego 4, Zgoda 4. 


Str. 4 


Józef Cyrankiewicz 
e—a 


ROBOTNIK 


Nr. 119 


ŚWIĘTO BRATERSTWA WALKI _ 


europejskiego. Na tle rozkładu Dru- 
giej Międzynarodówki. w okresie 
pierwszej wojny światowej, na tle 
upadku i politycznej kompromitacji 
kierownictwa większości wielkich 
masowych partii socjalistycznych i 
socjalno - demokratycznych zacho- 
du i środka Europy — ta konsek- 
wentnie i nieugięcie rewolucyjna po 


stawa partii bolszewickiej nabiera | 


specjalnego wyrazu. Temu właśnie 
fektowi istnienia owej partii bolsze- 
wickiej zawdzięcza socjalizm i pro- 
letariat światowy największe od 


lity front, jedność działania całej 
klasy robotniczej na platformie wal- 
ki z faszyzmem i obrony Związku Ra 
dzieckiego. Lewica socjalistyczna u- 
ważała realizacje tych postulatów 
za swą misję polityczną, a oddziały- 
wanie w tym duchu na masy robot- 
nicze skupione w partiach socjali- 
stycznych — ze swe zadanie 


(Dokończen 


Paryż, Berlin, Bruksela czy Lon- 
dyn nie są już dziś ośrodkami, z któ- 
rych promieniuje na świat cały po- 
stępowa myśl społeczna, skąd rozle- 
ga się hasło walki o Socjalizm, skąd 
idzie wzór i przykład dla ruchu ro- 
botniczego inych krajów. Proletariat 
Rosji, Polski, Jugosławii czy Czecho- 
słowacji przejął wielkie tradycje re- 
wolucyjnego Paryża. Ze spuścizny 
Wielkiej Rewolucji Francuskiej,” ze 
spuścizny rewolucji 1830 i 1848 roku, 


Nowe perspektywy 


Z WYCIĘSTWO obozu demokra- 
tycznego i pokonanie faszyzmu 
w drugiej wojnie światowej otwo- 


ie ze str. 1 
s ) mitować złą praktyką. I w ten spo- 


klasy robotniczej. To jednolity front | sób każdy prawicowiec żywił ideo- 


nie. dopuścił do żadnych takich roz- | logicznie sekciarza, a sekciarz mimo 
dźwięków, które by mogły osłabić | woli napędzał wodę na młyn prawi- 
i opóźnić tempo odbudowy Polski i | cowca. 

tempo przemian ustrojowych. 

Na zgromadzeniu w roku 1946 po 
zawarciu umowy o jedności działa- 
nia między obiema partiami klasy 
robotniczej, powiedzieliśmy wyraź- 
nie: Wszyscy, którzy liczyli na pow- 
tórzenie roku 1918 w Polsce, wszy- 
scy, którzy liczyli, że po rewolucyj- 


O podniesienie 


świadomości m: 

TEN cały miniony okres — to była 
walka o podniesienie świadomości 

mas, na wyższy stopień .— pełnego 

zrozumienia wagi jedności działania 


nej fali przyjdzie rozbicie, anarchia, 


i jednolitego frontu. 


ra jednolity front chciała skompro- | jącego narodu—tymi wynikami mie- 


rzy się zwycięstwo polityczne mini» 
nego okresu, jedności działania klar 
sy robotniczej. 


Bitwa o Polskę 


RZEZ na polu odbudowy i na 
polu wykonania planu rozgrywa* 
ła się druga, ‘po~ walce wyworczej 


„wielka zwycięska bitwa o Polskę.. 


Widoczny już dziś wynik tej wal- 
ki, widoczne, choć wymagające: je 
szcze wielu wysiłków, zwycięstwa 
widoczna prawidłowość drogi, którą 


czasów Rewolucji Francuskiej wy- jrzyło przed ruchem robotniczym no- potrówadkiy. «kla róbotniczą obie 


dzrzenie historyczne: pierwszą zwy- 
cięską rewolucję proletariacką! 

W październiku 1917 roku partia 
bolszewicka  utorowała drogę do 
władzy proletariatowi rosyjskiemu i 
stworzyła po raz. pierwszy w dzie- 
jach przesłanki do praktycznej rea- 
lizacji ustroju socialistycznego na 
obszarze jednej szóstej powierzchni 
globu ziemskiego. Od tej chwili cen 
trum rewolucyjnej myśli socjalis- 
tycznej, centrum polityki proletaria 
ckiej, centrum rewolucyjnego ru- 
chu robotniczego przenosi się z za- 


XIX był Paryż -— teraz staje się 
Moskwa. ` 


Rozbicie ruchu robotniczego 


ES oznacza to, że r._h robotni- 
czy zachodu postradał w tym o- 
kresie między pierwszą, a drugą 
wojną światową wszelkie znacze- 
nie? Bynajmniej. Fala rewolucyjna 
po pierwszej wojnie światowej pod- 
niosła się wysoko w całej Europie, 
nie tylko w Rosji. Polska, Węgry, 
Niemcy, Austria były tą falą objęte 
bezpośrednio, a jej odgłosy dociera- 
ły na zachód Europy. Ale w tych 
wszystkich krajach rozłam i rozbi- 
cie ruchu robotniczego paraliżowa- 
ły siły klasy robotniczej, stępiały 
jej moc uderżeniową. Zbyt silnie 
nad częścią ruchu robotniczego cią- 
żył balast reformizmu i prawicowe- 
go oportunizmu. Z drugiej zaś stro- 
ny rewolucyjny odłam proletariatu, 
kierowany przez partie komunistycz 
ne, nie zdołał pozyskać sobie dosta- 
tecznych wpływów w klasie robot- 
niczej. Wreszcie tam, gdzie rewolu- 
cja złamała w pierwszej fazie opór 
i władzę burżuazji, przyszła inter- 
wencja zagraniczna, której proleta- 
riat zachodnio - europejski nie był 
w stanie powstrzymać z tych sa- 
mych powodów. wri 

Nastały lata. reakcji powojennej, 
a potem kontrrewolucji faszystow- 


skiej. Jedyną wyspą w tym morzu | 


pozostał Związek Radziecki, budu- 
jący socjalizm i gotujący się zara- 
zem do odparcia nieustannie wisza- 
cej nad nim interwencji kapitali- 
stycznej. Za barierą wrogiego okrą- 
żenia  kapitalistycznego budowała 
się nadludzkim wysiłkiem narodów 
Związku Radzieckiego potęga, która 
za lat kilkanaście uratować miała 
ludzkość przed zalewem  hitlerow- 
skiego barbarzyństwa. 

Budowała się ta potega nie tylko 


| we perspektywy. Decydującym | 
| czynnikiem tego zwycięstwa była 
„Armia Radziecka, oręż narodów ra- 
|dzieckich, praca robotnika radziec- 
kiego. Związek Radziecki zadał! 
śmiertelny cios niezwyciężonej zda- 
wałoby się machinie wojennej Hitle- | 
rar Czerwone sztandary ojczyzny. re- 
wolucji, zatknięte na ruinach Berli- 
na, żwiastowały światu koniec hi- 
| tlerowskiej zmory i koniec najstra- 
| szniejszej w dziejach ludzkości wojny. 

W tym momencie ujawniła się w 
jcałej pełni postępowa rola Związku 


„znalazł się poza orbitą możliwości 
interwencji kapitalistycznej. Dzięki 
temu ruch robotniczy tych krajów, 
nauczony’ doświadczeniami okresu 
międzywojennego i zjednoczony we 
| wspólnym działaniu jednolitego fron 
|tu, potrafił nie tylko rozprawić się z 
Í rodzimą burżuazją i rodzimym ob- 
szarnictwem, nie tylko ująć władzę i 
w swe ręce, ale i utrzymać tę wła- | 
dzę, umocnić się przy niej, zniszczyć | 
pcdstawy feudalizmu i kapitalizmu 
i podjąć dzieło budowy socjalizmu w | 
swych krajach. | 
I znowu, w tej wielkiej rewolucji, | 
| która dokonała się po drugiej woj - | 
rie światowej na ziemiach od Bał-. 
tyku po Bałkany, wzorem i natchnie | 
| niem dla ruchu robotniczego były o- 
| siągnięcia i zdobycze Związku Ra- | 
| dzieckiego. | 
A ideologicznym drogowskazem w 
tej walce był marksizm, wzbogacony | 
j doświadczeniami wielkiej Rewolucji | 
| Październikowej i naukami jej i 
przywódców Lenina i,Stalina. 


* i 

(Q PCHODZILISMY w Polsce świę- 
to majowe od pierwszego roku 
jego proklamowania. Obchodziliśmy 
je w latach panowania caratu, krwią 
zlewając bruki miast polskich. Ob- 
„chodziliśmy je w latach rewolucji 
rosyjskiej i polskiej 1905-6 roku. Ob- 
chodziliśmy je we wszystkich trzech 
zaborach. W latach pierwszej wojny. 
i światowej obchodziliśmy je mimo 
stan wyjątkowy, zakazy Besselera i 
kule niemieckich karabinów maszy- 
nowych. Obchodziliśmy je potem w 
latach drugiej niepodległości, jako 
t dzień walki o prawa robotnicze, a 
potem jako protest przeciwko sołda- 
| tesce i dyktaturze kliki sanacyjnej. 
|Obchodziliśmy je w mrókach oku- 

i pacji hitlerowskiej. 
Dziś, po raz czwarty obchodzimy 
ije ponownie w wyzwolonej Polsce, 


|< erep Komuny Paryskiej my, so- 


cjaliści rewolucyjni i komuniści, wy- 
kuliśmy oręż” walki o wyzwolenie 
ludzkości. Stopiliśmy te tradycje z 
naukami marksizmu i uczyn'liśmy z| 


ik 


zy” 


botniczą całego świata poprowadzi 
ku lepszej przyszłości, na ten ostatni 
bój, który my już mamy za sobą, a 
który tamtych wciąż jeszcze czeka. 

„My, z*kraju budującego się socja- 
lizmu, z krajów zwycięskiej rewo- 
lucji nie tracimy ani na chwilę po- 


a.potem reakcja: „porzućcie wszelką 
nadzieję!“ 

Wydaje mi się, że cały miniony 
okres świadczy aż nadto wyraźnie, 
Ą 


YZ OSO 


La ładunek ideowy, który klasę ro- | jak śmieszne mogłyby być nadzieje 


tych wszystkich, którzy dalej liczyli, 
że znajdzie się okazja wbicia klina w 
klasę robotniczą i skompromitowa- 
nia idei jednolitego frontu i, co za- 
tem idzie, zaprzepaszczenia nie tyl- 
ko Polski Ludowej, ale przyszłości 
Polski w ogóle, — bo jakaż Polska 


czucia głębokiego związku z prole- | jana, jak nie Ludowa, sprostałaby 


tariatem całego świata. 
Moskwa, Warszawa, Praga i Bel- 


ym wszystkim trudnościom i zada- 
niom, jakie stoją przed nami? 


Cały miniony okres był więc zwy- 


grad wyprzedziły stolice zachodu w cięską walką — zwycięską, ale trud- 


zwycięskim pochodzie ku socjaliz- 
mowi. Ale wierzymy i wiemy, że 
przyjdzie dzień, w którym czerwone 
sztandary zwycięstwa proletariackie- 
go powiewać będą także z murów i 
domów Londynu, Paryża, Brukseli 
czy Rzymu. Lat temu "ziesięć i nam 
wydawał s' ten cel odległy. Dziś 


ną, wspólną walką o dotrzymanie 
ducha i litery zawartej między dwie 
ma partiami umowy — o zrealizo- 
wanie tej umowy, o przybliżanie wy- 
konania całości tej umowy. 

To była walka. Z kimże ta walka 


|się toczyła? Czy toczyła się ona mię- | krocze 


To była wreszcie także ‘niełatwa 
walka ze wszystkimi naciskami i in- 
spiracjami z zewnątrz, od agentur 
obcych, od najrozmaitszych ośrod- 
| ków, których całym zadaniem było 
PERAN w Polsce jednolity 
| front i przy okazji wysadzić go w 
i powietrze — rozbić klasę robotniczą 
i tym klinem wedrzeć się w Polskę 
, Ludową! 
| Gdzie i kiedy nastąpiło w tej hi- 
|storycznej walce zwycięstwo i jakież 
są jego owoce? 

Byłoby wielkim uproszczeniem po- 


tylko na wspólnych zebraniach ko- 
mitetów, tylko na wspólnych akty- 
wach, tylko na szkołach partyjnych, 
tylko na uroczystościach. Gdyby tąk 
było, to byłoby to łatwe zwycięstwo 
— papierowe zwycięstwo. Należało- 
by wtedy powiedzieć, że jeszcze wię- 
cej uroczystości, jeszcze więcej re- 
fęratów o jedności działania, a zwy- 
cięstwo przyszłoby samo. 


Nieprawda. Żadna bitwa nie jest 
jeszcze wtedy wygrana, kiedy się w 
sztabie opracuje na papierze najre- 
nialniejszy choćby plan. Bitwa jest 
wtedy wygrana, kiedy ten plan rea- 
lizuje w walce zdyscyplinowana ar- 
mia, 

Komiiety nasze i centralne i woje- 
wódzkie i powiatowe aktywy — to 
były sztaby opracowujące plan. Rea- 
lizowała te plany walka. Umowę — 
pieczętowała zwycięska walka wy- 
borcza. 

Umowę pieczętowały nie niedziel- 
ne zebrania aktywów, ale dnie od 
poniedziałku do soboty, pełne zdwo- 
jonego, bardziej zorganizowanego i 
bardziej świadomego politycznie wy- 
E polskiego górnika i hutnika, 


murarza i tragarza, inżyniera i tech- 
nika, urzędnika i każdego praco- 
wnika, profesora i studenta — świa- 


domej przeżywanej epoki młodzieży 


i coraz bardziej świadomego uczest-* 


nictwa wsi. 


ARDZIEJ zorganizowany, bar- 
dziej świadomy, a więc zdwojo- 
ny wysiłek mas pracujących — to 
E pełniejsze wykorzystanie wszy- 
| 
| 


| Zdwojony wysiłek 


stkich możliwości, które dawały re- 
formy społeczne — to było inten- 
sywne zaludnienie i zagospodarowa- 
nie Ziem Zachodnich — to było prze- 
«e planu odbudowy gospodar- 
czej — to było zmiażdżenie przez 


Partie — stworzyły w: masach nową, 
wyższą, niepodobną nawet do tej 
sprzed 3 lat świadomość ideologicz- 
ną i polityczną, Ś 

A więc okres trzyletni — to okres 
jedności działania jednolitego frontu 
klasy robotniczej. Dzięki tej jedno- 
ści działania osiągnięte zostały pod- 
stawowe, decydujące o obliczu Pole 
ski, zdobycze polityczne, społeczne t 
gospodarcze. 

Te zdobycze osiągnięte jednolitym 
wysiłkiem mas pracujących, te rezul- 


chodu Europy na wschód. Stolicą re | Radzieckiego. Dzięki zwycięstwu 5 z z icz. | taty jednolitego frontu pozwoliły š 
: wolucji, którą od końca wiekuļ|Armii Radzieckiej cały olbrzymi amir a pia heia OD ŚR ob kolei narosnąć nowej, wyższej świa- 
XVIII i: przez cały niemal wiek | szmat Europy na wschód od Niemiec ności działania wrogie, następowało domości mas. 


Jest to bezsprzecznie, po przezwy= . 
ciężeniu stojących .na progu trzech= 
lecia nieufności, uprzedzeń i trudno- 
ści, wynikających z poprzedniego ©- 
kresu — wynik długiego procesu: 
Jest to jedyny wynik, jakiego ocze- 
kiwała po nas klasa robotnicza. 

Ta wyższa dziś świadomość mas 
pozwoliła nam z kolei przejść także 
w nowy etap orga:»emrow.y klasy 
robotniczej, w etap przygotowania 
jedności, która to jedność jako pere 
spektywa, jako cel, jasno została o- 
kreślona w umowie. ; 

Ileż znikło w międzyczasie uprze- 
dzeń, nieufności i niesłusznych dziś 
odrębności! Ileż narosło dobrej tra- 
dycji wspólnego działania! Z tego 
właśnie rodzi się jedność. 


|Ku jedności organicznej 


i pr to jedność organiczna, be 
wypływa zarówno ze świadomości 
woli kierownictwa obu partii, jak 
też z obecnej dojrzałej już do reali- 
zacji jedności świadomości mas. 

I dlatego ją realizujemy. 

I dlatego 1 Maja tegoroczny jest 
świętem jedności klasy robotniczej. ` 

I-jak przedtem przez cały czas 
"słyszeliśmy syrenie głosy, nawołują- 
„ce nas do zerwania lub do osłabię= 
nia jednolitego frontu, w imię naje:* 
rozmaitszych  podrzueanych przez 


reakcję — haseł tak dziś słyszymy — 


podobne głosy tym mocniej, tym za« 
cieklej i tym rozpaczliwiej walczące 
przeciw największej groźbie dla reak 
cji i największej groźbie dla wrogów 
narodu polskiego — a mianowicie 
przeciw jedności. 

Jakich argumentów się przy tym 
nie używa? 

Jakim błotem nas się nie obrzuca. 
Sądzę, że wystarczy nam PPS-owcotn 
PPR-owcom i całej klasie robotni- 
czej zadać sobie kilka prostych pytań. 


i OE e d ; śoi Fora j PE A * ; | dzy PPS a PPR? Czy toczyła się 5 
w atmosferze nienawiści i wrogości | jako św ęto wolności narodowej 1| jest w zasięg: "aszej rzeczywistości. ć : s è ; z ; Z kimże to mamy odbudowywać 
ze strony całego świata kapitalis- | wolności społecznej. Jako święto Przyjdzie ch' gdy robotnicy so- oo AW: ra a IEZACY mido aake FB 4 a kra =" a Ten Polske? 
tycznego i burżuazyjnego. Otaczała | SOcjalizmu zwycięskiego i budujące- cjalistyczni zacaodu wyswobodzą się |”. ky robotnikami należącymi do|sił podziemia — to yło Konsek- Z panem Marshallem? 


bowiem Związek Radziecki również | 50, 


kiepsko skrywana lub wcale jawna 
nienawiść prawicowych _przywód- 
ców reformistycznego socjalizmu. I 
tylko lewica socjalistyczna była w 
ruchu tą grupą obok komunistów, 
która umiała ocenić postępowy cha- 
rakter i rewolucyjną rolę ZSRR. 


Możnaby rzec, że stosunek do ZSRR | 


był w 
sprawdzianem rewolucyjnych inten 
cji i socjalistycznej szczerości każ- 
dego socjalisty, każdej grupy w o- 
bczie robotniczym. i 

Lewica socjalistyczna nie była w 
tym okresie organizacyjnie związa- 
na z partiami komunistycznymi, ani 
z międzynarodówką komunistyczną. 
w większości swej pozostawała w 
związkach organizacyjnych z Mię- 
dzynarodówką Socjalistyczną i par- 
tiami  socjalistycznymi poszczegól- 
rych krajów. 'Ale zasadniczym po- 
stulatenrńi politycznym lewicy socja- 
listycznej był w tym okresie, zwła- 
szcza po triumfach faszyzmu, jedno- 


Spółdzielczość 
stwie demok 
w ogólnokrajo 


438 placówek 


tym okresie prawdziwym i 


PRD ERN a A ŁY SEIE: SEEE AN EME 
| Bolesław BIERUTV 


RACHUNEK B EŻĄCY i 
w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
ułatwia wszelkie rozliczenia pieniężne, tak miejscowe, jak i zamiejscowe 


Obrót bezgołówkowy 


JEST SPOŁECZNĄ POTRZEBĄ 
1 INDYWIDUALNĄ KORZYŚCIĄ 


większych miejscowościach kraju 
1 


święto jedności robotniczej i 
zbratania mas pracujących. W tym 
samym duchu obcodzą dziś ten dzień 
lud Związku Radzieckiego, lud Buł- 
garii, Czechosłowacji, Węgier, Jugo- 
|sławii, Rumunii i Albanii, ludy kra- 
|jów socjalizmu i krajów demokracji 
| ludowej. 

| Na bezdrożach kompromisów 

| TAKŻE inny charakter ma dziś 
J Święto to w krajach zachodu! 
Rozbity ruch robotniczy, większość 
partii socjalistycznych pod wpływem 
swego prawicowego kierownictwa 
wprowadzona na bezdroża kompro- 
jmisu z wrogiem, co więcej, oddana 
w służbę cudzej burżuazji, obcego 
kapitalizmu i imperializmu. I tylko 
te odłamy ruchu robotniczego, które 
pozostają pod kierownictwem partii 
komunistycznej i lewicy socjalistycz- 
[nej jak we Włoszech, obchodzą dzień 
1 Maja wierne jego starym rewolu- 
cyjnym tradyciom, jako © "i 
o socjalizm. 


i demokracja — to 
ratycznym  spółdzie 


pojęcia nierozdzielne. 
czość osiąga zadania podstawowe 


ostatecznie spod wpływów socjali- | 
stycznej prawicy i w jednolitym 
froncie z partią komunistyczną pój- 
dą po drodze rewolucyjnej walki o 
Socjalizm. Ale warunkiem powo- 
dzen: 'cj walki jest tak, jak u nas, 
jedn działania klasy robotniczej i 
całej ludności pracującej. 


Dzięki jednolitemu frontowi 


w DNIU 1 Maja polska klasa ro- 

botnicza, polski świat pracy, 
zarówno PPS iak i PPR, z dumą pa- 
trzą na mi y okres, na osiągnię- 
cia tego okresu — na wyniki pracy 
i odbudowy, jakie w Polsce zosta- 
ły osiągnięte. Ten trzyletni przeszło 
okres od wyzwolenia spod hitle- 
rowskiej okupacji nie został zmar- 
nowany. Nie został zmarnowany, i 
tylko w pełni wykorzystany, przede 
wszystkim dzięki jednolitemu fron- 
towi. 


To jednolity front nie pozwolił ani 
na chwilę reakcji liczyć na rozbicie 


EA 


f 


Tylko w pań- 


wym życiu gospodarczym i kulturalnym. 


| 


we wszystkich 


FEDERACJA 


W WARS 
ZRZESZAJĄ 50 TYSIĘCY ROD 


| popełnionych w przeszłości 


Nie! 

Otóż ta była wspólna walka obu 
partii i wspólna walka robotników 
PPS- owskich i PPR-owskich ze 
wszystkimi czynnikami, które wyko- 
naniu tej umowy przeszkadzały. To 
była walka z istniejącymi wzajem- 
nymi uprzedzeniami, wyrosłymi na 
gruncie przeszłości. To była walka 
ze złymi tradycjami rozbicia, 

To była walka o przezwyciężenie 
wszystkiego, co kiedyś w innych wa- 
funkach historycznych mogło dzielić 
i dzieliło, a także tego, co nie powin- 
no było dzielić i na skutek prawi- 
cowego kierownictwa — dzieliło. To 
była walka ze wszystkimi upiorami 
przeszłości, walka o przezwyciężenie 
błędów, 
walka o wyciągnięcie z tych błędów 
wszystkich nauk. To była walka z 
narowami sekciarstwa, utrudniające- 
go jednolitofrontową praktykę. 

To była wreszcie walka z wrogą 
idei jednolitego frontu prawicą, któ- 


i 
POWSZECHNE SPÓŁDZIELNIE SPOŻYWCÓW 


ZAWIE 
ZIN PRZY 300 SKLEPACH 


ZA0PATUA S WIAT PRACY 


w artykuły 


a 


przedmioty gospodarstwa 


SZKOLĄ Kadry 


ORGANIZUJĄ 
PRAKTYCZNE POGADANKI I 


tekstylia, meble, 
domowego i inne 


Pracowników 


POKAZY DLA CZŁONKÓW 


spożywcze, 


« 


Józef CYRANKIEWICZ 
Spółdzielczość to armia demokracji gospodarczej. 


| 


; wentne, bez demagogii i bez czeków 
ibez pokrycia, polepszanie bytu mas 
pracujących, które swoim własnym 
wysiłkiem otworzyły sobie i Polsce 
perspektywy dalszego rozwoju. 


Postępująca stabilizacja życia po- 
litycznego, konsekwentna wewnętrz- 
na i zagraniczna polityka, polityka 
bezpieczeństwa i pokoju, polityka 
walki z niebezpieczeństwem agresji 
niemieckiej, polityka oparcia się o 
mocne sojusze z ZSRR i krajami de- 
mokracji ludowej — stworzyły ramy 
dla rosnącego wysiłku mas pracują- 
cych w odbudowie kraju, w nowym 
zagospodarowaniu kraju i urządze- 
niu go dobrze i na stałe. Tym moc- 
niejszym, bo namacalnym stało się 
doświadczenie, że poprawa bytu mas 
pracujących zależna jest w ogro- 


mnym stopniu od nich samych, od 
wysiłku i od wzrostu produkcji. 

A wyniki tego wysiłku — rozwój 
Polski — duma klasy robotniczej ze 
swoich osiągnięć, wzrost produkcji— 
jasne perspektywy przyszłości pracu- 


Z kim mamy budować w Polsce 
socjalizm? 

Z amerykańskim kapitalizmem? 

Z kim mamy utrwalać niepodle-= 
głość Polski? 

Z protektorami agresywnych Nie= 
miec? à 

Z kim mamy utrwalać bezpieczeń- 
stwo naszego narodu i pokój? 

Z podżegaczami wojennymi? 

Na jakąż naiwność, głupotę, śmią 
liczyć tacy, którzy by sądzili, że po~ 
trafią wywołać takie kapitulanckie 
wobec r=akcji nastroje! 

Wbrew tym wszystkim głosom, 
wbrew zajadłej, zrozumiałej niena- 
wiści do nas całej reakcji, wszyst- 
kich, którzy liczyli na rozbicie, na 
odwrócenie koła hist. | .- ; a 
sze partie dla dobra ludu robotnicze- . 
go, dla dobr: niepodległej Polski 
Ludowej, dla dobra Socjalizmu, dla 
wzmocnienia frontu walki o pokój, 
konsekwentnie realizować będą na 
najbliższym etapie jedność orga- 
niczną PPS i PPR. 


POWSZE _HNY ZAKŁAD 


UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


przyjmie fachowców: 


ubezpieczeniowych, organizatorów 


stanowiska: kierowników referatów ubezpieczeń życiowych v 
Woiewódzkich, urzędników referendarskich, manipulacy ji 


i techników manipulacyjnych na 
Oddziaiach 
"z zdoł 


nych akwizytorów ubezpieczeń życiowych. 


Zgłoszenia w Oddziałach Wojewódzkich inh w 


ul. Jasna 


Centrali w Warszawie 


6. 3555 


buj 


s 
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OBOTNIKR 


Str. 5 


Robołnicy PPS-owcy, PPR-owcy i bezpartyjni 
mówią o jedności i pracy 


Stanisław Szewczyk z „Czerwonego Parowozu* 
Tak bym wam powiedział 
© znaczeniu jedności 


wadzić tę dalszą walkę o Polskę lu- 


row. Stanistaw Szewczyk. 


owarz: Stanisława Szewczyka, 
: ego stolarekieśo z Ostrowiec 


kich Zakładów Parowozowych, przy 
ml. Kolejowej, które zyskały dzięki 
zdecydowanej postawie załogi fabrycz 
mej w walce z sanacją chlubne miano 
„Czerwonego Parowozu* — zastaje- 
my przy robocie. Tow, Szewczyk jest 
pierwszym wnikiem Zakładów 
(pracuje w nich od 27 lat) į wypró- 
bowanym, starym członkiem PPS. 
Prośbą o wywiad jest zaskoczony. 
— Jak to... talk odrazu? © 
W końcu jednak godzi się.  Pyta- 
my: 


Jan Kołacz 


z „Norblina” 


Coraz lepiej 


[ 


Towarzysza  Kołacza — brygadzi- 
etę z fabryki „Norblin“ przy ul. Że- 
laznej długo trzeba namawiać, 

— Dlaczego; akurat ja?,— I >gleż 
takich. jak ją. jest: w zakładzie wielu 

Tow. Kołacz pracuje w  „Norbli- 
nie“ ed 1925 roku. W Partii. jest już 
26 lat. : 

— Co myślicie, towarzyszu, o. jed- 
mości organicznej naszych partyj? 

„Programowość”* tego pytania 
skakuje trochę tow. Kołacza. 56 

— Towarzyszu, wiecie co — mówi 
po chwili namysłu nasz rozmówca— 
odpowiem tak, jak sprawa rzeczywiś- 
cie wyglądała ; wygląda. Fabryka by 
ła zniszczona prawie w 100 procen- 
tach. Kto przyszedł i chciał — ten ro 
bił Nie pytaliśmy cię jaki szyld: 
PPS czy PPR. Pracował — dobrze. A 
nie chciało mu się robić — to czy 
PPS-owiec, czy PPR-owiec, żegnalić 
m z am. 

rzychodzili wtedy. do nas, tu do 
fabryki rozmaici, niby „starzy pra” 


Warszawa | 


ię. Wariatów z nas jak to się mówi, 
FOLII. „Co? wy tu na tych gruzach 
się męczycie? Przecież pieniądze te- 
raz (było to w. roku 1945) na ulicy 
leżą, tylko pokombinować trochę trze 
ba“, I wiecie r a mi 6 
nawet nie trzebaby wić — a 
teraz, jak ci sami przychodzą do nas 
po pracę — to- człowiekowi jednak 
przyjemnie jest, że prawdziwa robo- 
ta, to zawsze się opłaci. 


Tow. Jan Kołacz. 
— Nọ, dobrze, ale mieliscie prze- 
cież mówić o zjednoczeniu partyj — 
Za Właśnie. Myśmy cię tu już 
przy tej robocie zjednoczyli. Bo, co 


ieli ieli Pewnie, że 
nae dzieliło dzieli?.., i 
sic tam Gie ło bez tego, żeby się 
od czasu d -eu nie posprzeczać. 


się zawe: wszędzie zdarza. A- 
E hedern c~s robota. A teraz, jak 
jest już coraz lepiej i lżej — to nam 
wezystkim, jak plan przekraczamy — 
to też wszyscy jesteśmy zadowoleni. 


; PPR-owcy. 
I PPS-owc TR. ANDRZEJEWSKI _ 


zamm, p 


ad 


Jróżnie bywało w tamtych 


| 
| 
cownicy“, żeby popatrzeć i F 


| | Warszawa 


— Jaki sene ma, według was wy- 
ścig pracy? 

— Myślałem, że pytanie będzie 
trudniejsze pada odpowiedź — 


` Otóż, to jest przecież proste i zrozu- 


miałe. Wyścig to nie jest an; sport a- 
mi przymue, Ja to rozumiem jako 
wzmożomy i mądrzejszy wysiłek w 
pracy. Zwiększamy produkcję — ja- 
snae — przez to podnosimy dobrobyt. 
Jważam, że oprócz klasy robotniczej 
— także iani muszą wzmóc wysiłek, 
vspółzawodniczyć w podnoszeniu wy 
dajności i sprawności pracy. Za dużo 
est jeszcze, towarzyszu, u nas mó- 
viąc tak prosto — darmozjadów, kom 
»natorów i innych pasożytów, z któ 
rymi trzeba walczyć. 

— Co według was należy zrobić — 


kim sukcesem? 


aby walka ta uwieńczona była z 


— Między innymi towarzyszu, pro- Mż 


dzi pracy, o Polskę Socjalistyczną bę 


dzie nam łatwiej w jednej organiza- | 


cji partyjnej polskiej klasy robotni- 
czej... 

Mnie trudno. jest mówić o ogólnym 
znaczeniu jedności onganicznej, cho- 
ciaż czuję, tak jak to wszyscy u nas, 
że ona prawie się już dokonała. Ale 
tak ot, w codziennym życiu — to 
przecież ułatwi nam ona pracę nad 
organizowaniem i podnoszeniem pro- 
dukcji, pracę szkoleniową i społecz 
ną.. i wogóle towarzyszu, sprawniej i 
skuteczniej będziemy mogli działać. 
Tak bym Wam powiedział o znacze- 
niu jedności j 


„Czerwonym my — 

PPS-owcy nie myślimy nawet o ja- 
kimś „wchłonięciu* nas. Czujemy się 
silni į chcemy wnieść do przyszłej 
PALNĄ naszą aktywność i najlep” 


ANDRZEJ PIECZYŃSKI 


Franciszek Zgrzebniok z huty „Pokój“ 


Ta nowa Polska — to wiaśnie 


Franciszek Zgrzebniok, kowal na 
wydziale młotowni huty „Pokój“ 
ma lat. 55 i wyrabia 217. proc. nor- 
my. Po dniówce nie zastaję go w 


dwa . kilometry, 
mnie mała wnuczka  przodownika 
pracy. Z. daleka patrzą na nas 
Zgrzebniok i jego żona, staruszka, 


taczkach. 
Zgrzebniok twardo, po Śląsku po- 


ać, że lubi 
ten temat i że jest mu bliski — 
praca. 


l 
— A no, widzicie — powiada — 


już 36 lat robię na hucie. Tylko, że 
latach. 
Człowiek wyrabiał „pańską dniów- 
kę* to i ciężko było i pracować się 
inie chciało, a jeszcze wojna przy- 


jszła i Niemcy nam tu dobrze za 
| skórę zaleźli, górnoślązakom. | 
| jesteśmy u siebie. 


Teraz, jak już 
to i można więcej z siebie dać. Ja 
| na przykład, dostaję łupki do obro- 
bienia. Wtedy wyrabiałem 25, a te- 
raz, jak się postaram i jak  dobrz« 
sobie wszystko wyrychtuję, — to i 
50 zrobię w tym samym czasie. 


— A czy nie szkodzi wam to, je- 


PXE: 


« SIE 


| ; ` = Górny Śląsk 


cży człowieka? 


Henryk Sawicki z P.Z.S, 


Nas nic nie dzieli 


a wszystko } 


Kto zwiedza dziś Państwowe Zakła- 
dy Samochodowe przy ul. Mińskiej 25 
na Pradze, z trudem tylko może sobie 
uświadomić, że jeszcze trzy lata temu 
wszystko leżało tu w gruzach. Szyb- 
ka odbudowa jest zasługą ludzi załogi 
fabrycznej. 


Rozmawiamy z jednym z przodowni- 
ków pracy P.Z.S, towarzyszem z 
Polskiej Partii Robotniczej — Henry- 
kiem Sawickim. Nie jest to już czło- 
wiek młody, ale oczy tow. Sawickiego 
są młode, pełne zapału i ognia, 


—- Mam 51 lat — mówi tow. Sawi- 
cki, a ed czternastego roku życia za- 
rabiam na swoje utrzymanie. Od 1922 
roku pracuję w przemyśle motoryza- 
cyjnym, nic więc dziwnego, że mogę 
zrobić nieraz więcej niż niejeden mło- 
dy. Mam doświadczenie. 

e i 

W roku 1945 przystąpiłem do odbu- 
dowy fabryki, jako jeden z pierwszych. 
Było nas wtedy jeszcze bardzo nie- 


domu. Pracuje na polu, odległym o |SteŚcie przecież starsi, a niektórzy siły-mam sporo, nie mogę narzekać. 
dokąd prowadzi |"hówią, że współzawodnictwo nisz-|Po pracy codziennie przychodzę tu 


na pole robić. Praca na polu to naj- 


— To nie jest prawda — oburza |lepszy odpoczynek — uśmiecha się: 
się Zgrzebniok. To nie jest prawda, |Mam zresztą pięcioro dzieci, które 


słońcu na odwróconych | przecież młody nie jestem, ale zaro- 
megzara iw gł bię tyle, że lepiej człowiek zje, no i 


tak samo wychowałem. 
A jeszcze co do tego współzawod- 
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Bracia Bugdołowie 
Józefa Seweryniak z PZPB Nr. I 


Bracia Buadołowie ze „Śląska“ 


Osiagniemy 600 proc. 
| Górn" Siąsk | 


—Chcielibyśmy jeszcze swój rekord; zów węgla dziennie, to wypada 40 


pobić i osiągnąć 550 procent, a na- 
wet 600 procent normy — powiada 
Bernard, starszy z braci Bugdołów. 

Okazuje się, że obecne ich osiąg- 
ięcie 552 proc. wydaje się naszym 
orzodownikom pracy jeszcze za ma- 
łe i nie wystarczające. 

— Jestem pewny, że to wyrobie i 
nie „ukrzywdzę się”, dlatego chcę ko 
niecznie wyrobić jeszcze więcej... 

Młodszy brat Rudolf Bugdoł, przy- 
szły kandydat na Akademię Górni- 
czą przytakuje Bernardowi 

Obaj bracia nie mają łatwej pra- 
cy, bo chodnik, jak powiądają, jest 
kiepski i długi, poza t węgiel 
i :wardy, transport niedogodny i urzą- 
jzenia techniczne kopalni „Śląsk”, 


| dzie pracują są już mocno przęsta- 


rzałe. A mimo to, kopalnia „Śląsk* 
qdzie współzawodnictwo zarówno in- 
| dywidualne, jak i zespołowe idzie peł 
|ną parą, szczyci się właśnie takimi 
asami pracy jak bracia Buqdołowie, 
Janeqa, Wiencek, Klabisz i inni, 

Bracia Bugdołowie pierwsi w Pol- 
sce górnicy, wykonali trzyłetni plan 
w ciąqu 15 miesięcy. Plan ten obejmu 
je 36 norm, podczas gdy nasi, współ- 
zawodnicy osiągnęli 39 norm. (w cią- 
gu 3 miesięcy 16 norm). 

— Grunt, żeby współzawodnictwo 
było dobrze zorganizowane ‚bo wy- 
maga ono nie tyle sił fizycznych, ile 
sprytu — opowiada Bernard Bugdoł 
— ja już znam tajemnicę węgla i 
mam różne kombinacje wybijania o- 
tworów, stosowania materiału wybu- 
chowego, tak, aby jak najmniej zu- 
„żywać pracy. Ładujemy 47 — 50 wo- 


ton na jednego. 

Obaj bracia są wysocy, szczupli, 
lecz muskularni. Rudolf jest zapalo- 
mym sportowcem i muzykiem, Ber- 
nard zaś każdą wolną chwilę poświę: 
ca na czytanie książek. 

— Zresztą mało mam z niego po- 
ciechy, bo on wciąż lata — objaśnia 
młodziutka ' żona Bernarda i matka 
dwu jego córeczek — bo wszędzie go 
ciągną. Ciągle mu nakazuję, żeby się 
położył i choć trochę odpoczął po 
pracy, ale on nie ma tej „cichej 
krwi”. nie potrafi... 

Rzeczywiście, Bernard Bugdoł, któ- 
ry objął sztandar współzawodnictwa 
po niezapomnianym bohaterze pracy 
Pstrowskim — ma sporo roboty. Mu- 
si bowiem baczyć, aby tempo tej do- 
miosłei akcji na wszystkich kopal- 
niach nie osłabło ani na chwilę, nie 
wolno mu więc odpoczywać, 

— Kłopot mam tylko z tymi od- 
wiedzającymi dziennikarzami i róż- 
nymi ciekawskimi, którzy zjeżdżają 
na dół do kopalni i przeszkadzają mi 
w pracy — powiada. Owszem, po 
dniówce chętnie z wszystkimi poroz- 
mawiam, ale podczas szychty nie łu- 
bię przerywać roboty. 

Kiedy mówimy dalej o współzawod 
nictwie i zjednoczeniu obu bratnich 
partii, bracia Bugdołowie — przodu- 
jący qórnicy polscy podkreślają: 

— Współpraca między PPSiPPR za 
cieśnia się coraz bardziej, tym le- 
piej rozumiemy to, ponieważ nas, 
górników, łączy mocne i ścisłe ogni- 
wo — wspólna praca. 

s MARIA PODOLSKA 


że partie z 
ctwem, to dobrze pomyślały. Dla ko 
góż my tutaj robimy? Dla Niemca 
— to każde dziecko wie, że nie ro- 
biłoby się. Wiemy, że robimy dla 
siebie, dla Ludowej Polski, żeby ją 


| Warszawa | 


wielu, a roboty prawie ponad siły. Ale 
jakoś wytrwaliśmy... 
— A dziś? — wtrącamy pytanie, 
Tow. Sawicki uśmiecha się z zado- 
woleniem: 


— Dziś nie ma żadnego porówna- 


| 

| 
nia z tym, co było jeszcze w roku 1946. | 

j 


aczy 


p 
> 


ERA 


Załoga liczy 600 pracowników.. Fa- - 


bryka się rozszerza, powstają nowe | 


działy. Praca idzie jak w zegarku. 


Jestem od trzech miesięcy majstrem | 


w ramowni, gdzie wyrabia się ramy do | 
nowych motocykli. Przed paru dniami 
wykończyliśmy właśnie 150 ramę do 
„Sokoła“... 


— To jeszcze niewiele — tow. Sa- 
wicki uprzedza nasze pytanie. Przez 
te trzy miesiące organizowaliśmy dział. 
Teraz będziemy produkować więcej. 


dla takich jak my—robotników 


nictwa, to mówię Wam, że jak tyl- 
ko je wprowadzili na hucie, 


zaraz 
przystąpiłem. Chociaż w partii nie 
jestem w żadnej, ale swoje wiem, 
tym  współzawodni- 


odbudować, żeby było w niej jak 
najlepiej. Ja jestem robotnik, hut- 
nik, a przecież ta nowa Polska, to 
właśnie dla takich jak my, dla ro- 
botników i dla chłopów. >- - 

'— A jak jest z tym współzawodni 
ctwem u was, na hucie? 

— Ano jest tak, że przeważnie 
przodują partyjni. Takich jak ja, 
bezpartyjnych, to jeszcze ciągle ma- 
my za mało, a ja to myślę, że wszy- 
scy powinni się do tego przyłożyć, 
bo każda godzina przemitrężona na 
hucie to już robi uszczerbek. 

Żegnam się ze Zgrzebniokiem, z 
jego polem i hutą „Pokój“ przesło- 
niętą dymami. Z daleka jeszcze od- 
wracam się i widzę go, pochylonego 
przy taczkach. 

Prawdą jest, że nie tylko huty, ko 
palnie i fabryki, ale i tacy właśnie 
ludzie Śląska — to prawdziwe serce 
Polski. 


| ZOFIA ARTYMOWSKA 


Robotnicy chca iść razem! 


| Łódź 


Przodownik czy przodownica pra- 
cy, widziani od strony oficjalnej, pod 
czas uroczystego wręczania  odzna- 
czeń, to ©ieśmiało uśmiechnięci, nie- 
poradni często ludzie. Przy warszta- 
cie natomiast są świadomymi pracow 
nikami, zdecydowanie dążącymi do ce- 
lu. 

Odbywa się właśnie południowa 
zmiana fabryki Nr 1 Państwowego 
Zjednoczenia Przemysłu Bawełniane- 
go w Łodzi. Spośród wychodzących 
wyławiamy przodownicę pracy, tow. 
Józetę Sewerymiakową i prosimy o 
chwilę rozmowy. 

Pociągła twarz o wyblakłym nieco, 
lecz energicznym spojrzeniu, rozjaś- 
nia się uprzejmym uśmiechem, 

— Owszem, proszę bardzo. Ale do 
brze, że przychodzicie teraz. Godzinę 
temu za żadne skarby mie odeszłabym 
od warsztatu. Wyjątkowo mi dzisiaj 
„leciały“, ani jednej przerwy, 

— Właśnie o to chodzi — mówię. 
Jesteście towarzyszko, przodownicą 
pracy. Chcielibyśmy wiedzieć, 

| 


Starczy. I to nie do kilku, ale kil- 
kunastu — brzmi dumna odpowiedź. 
— Pracowałam przez parę miesięcy 
na sześciu krosnach, teraz już mam 
12, a moje stare ręce nieźle sobie 
radzą. Na 6 krosnach wyrabiałam do 
180 procent ponad normę. Przegonię 
niejedną młodszą. 


.—Tak podkreślacie swój wiek. Prze 
cież jesteście zupełnie młodą kobietą! 


Rzeczywiście, tow. 


mimo lekko posiwiałych skroni, ma 


| 


twarz niemal bez zmarszczek. Jest 
ruchliwa, żywo gestykuluje, bez przer 
wy uśmiecha się, 


— Jestem już babką, a na samej 


tkalni pracuję od 13 lat. To niezły | 


kawał czasu chyba. Niemcy człowie- 
ka wymęczyli, ale į tak nie dal; ra- 
dy. Mam jeszcze dość sił, żeby praco 
wać dobrze dla Polski, 

— Ale dlaczego wzięliście aż 12 
krosien. Na 6 zarabialiście, zdaje się, 
dość dobrze? 

Nie pracuję przecież dla siebie tyl- | 
ko. Zarobek był wystarczający, to | 
prawda, ale tu chodzi o coś innego. 
jeszcze. My teraz pracujemy dla sie- 
bie, robotnik dla robotnika, Dlaczego | 
mam być gorsza od innych, U nas tak | 
mictwa, że zabrakło ma sali krosien. | 
Ciągle przychodzą do mnie kobiety i 
pytają, kiedy będą mogły także pra-| 
cować na dwunastkach. 

Tow. Seweryniakowa zapaliła się, 
mówiąc dalej: 

— Widzicie, niejedno się słyszy. 
Ludzie różnie gadają. Ale ci, oo ga- 
dają, mało robią. Tak samo w spra- 
wie jedności. Jestem przecież w PPS 
kawał czasu į wcale to dla mnie nie 
jest nowość. My z PPR-ówkam; daw- 
mo już razem pracujemy į wiem, że 
myślimy to samo. Że się tam różni 
przemawiali, to chyba nie robotnicy. 
Jak ktoś dba tylko ọ swój brzuch i 
chce żyć dla ciebie, to różne sztuki 
robi. Robotnicy chcą iść razem. Ra- 
zem pójdziemy w pochodzie 1 Majo- 
wym . I tak powinno być. I tak bę- 
dziel 

BARBARA DRZEWIŃSKA 


Ka z AA a 


Tow. Henryk Sawic. 


Bo wiecie, my chcemy i uczymy się 
coraz lepiej pracować. Jest wśród nas 
wielu takich, którzy jeszcze niedawno 
nie mogli wyrobić 100 proc. formy. a 
teraz już przekraczają 150. Dużo dzia- 
ła dobry przykład towarzyszy z obu 
bratnich partii. Dobrze sę: stało, że 
niedługo połączymy się w jednej orga- 
nizacji. Uważam, że nas — ludzi pra- 
cy, nic nie dzieli, a wszystko łączy. 
To jasne: pracujemy/ przy jednej ma- 
szynie, przy jednym imadle. 


ADAM KASKA 
Jan Żeleśkiewicz 
z „Gerlacha“ 
è 
Jestesmy 
gotowi 


| Warszawa 


Początkowo rozmowę przerywają 


ssil’ 


nam członkowie koła fabrycznego 


PPR, którzy mają pełno interesów 
do swego sekretarza. Nie ma się cze- 
mu zresztą dziwić, jest pora obia- 
dowa. Wystarczy jednak chwila spo- 
koju, aby tow. Żeleśkiewicz mógł od- 
powiedzieć na wszystkie postawione 
przeze mnie pytania. 


— Pytacie mnie, jak 
„Gerlacha“ przyjęli zapowiedź bli- 
skiej jedności obu partii robotni- 
czych? Odpowiem krótko: ze szcze- 
rym zadowoleniem. Na terenie na- 
szej fabryki nie było zresztą nigdy 
jakichś większych nieporozumień po- 
między członkami obu partii robot- 
niczych. Wspólna praca, te same kło 
poty, a przede wszystkim przywią- 
zanie do fabryki, której odbudowa 
jest naszą największą troską, kazała 
nam już dawno zapomnieć, że mo- 
gło nas coś dzielić. Mamy zresztą 
najwspanialsze tradycje wspólnej 
walki. Już w 1905 r. robotnicy „Ger- 
lacha“ walczyli wspólnie o socjalizm. 


robotnicy 


— W tej hali — tow. Żeleśkiewicz 
pokazuje mi przez okno ruiny potęż- 
nego bloku fabrycznego — pracował 
kiedyś jako tokarz gen. Świerczew- 
ski. To zobowiązuje — dodaje z na- 
ciskiem: 

— A jak, Waszym zdaniem, od- 


| 
| 
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Tow. Żeleśkiewicz. 


bije się połączenie partyj na wyni- 
kach pracy? 


— Jesteśmy głęboko przekonani, 
że zjednoczenie przyczyni się do dal- 
szego wzrostu produkcji. Współza- 
wodnictwo, u nas podjęte już w gru- 
dniu 1947 r, dało w rezultacie wy- 
konanie planu w 135 procentach. Po- 
ziom ten jest dziś już prawie normą, 
którą musimy przekroczyć! Dokona- 
my tego na pewno, gdy tylko otrzy- 
mamy potrzebne, brakujące nam na- 
rzędzia. . 
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PER R ji ÓW OOOO GROBOTNIK 


| Gentrala Handlowa Przemysłu Nietalowego 


Warszawa, Przemysłowa 26 tel. 8-61-26 
Wyłączna Sprzedaż Ar tykułów 
Państwowego Przemysłu Metalowego 


przez 


branżowe Biura Sprzedaży: 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Blaszanych, Bytom, ul. Chrzanowskiego 17, Biuro 
Sprzeaaży Gwoździ, Drutu i Czarnych Narzędzi, Bytom ul. Wrocławska 14, Biuro 
Sprze.łaży śrub, Nitów, Okuć Budowlanych i Części Kutych, Bytom pl. Stalina 11, 
Biuro Sprzedaży Odlewów, Warszawa, ul. Mokotowska 12, Biuro Sprzedaży Na- 
rzędzi, Pruszków, ul. Sienkiewicza 19, Biuro Sprzedaży Mebli Stalowych i Ga- 


lanterii Metalowej, Bytom, ul, Karola Miarki 16, Biuro Sprzedaży Przemysłu Pre- 
21, Biuro Sprzedaży Maszyn Rolni- 
raugutia 9, Biuro Sprzedaży Wyrobów Przemysłu Motory 
zacyjnego Warszawa, ul. Mazowiecka 13. 


cyzvjnego i Optycznego, Łódź, ul. Wigur 
czych, Łódź, ul. 


Powszechny Zakład 


Sp. Przem. - Handl. 
WARSZAWA, JASNA 5 
Tel. 8-32-85 


Prowadzi 


W DZIALE UBEZPIECZEŃ RZECZOWYCH 


ogień, transport, odpowiedzialność cywilną, kradzież, 
nieszczęśliwe wypadki, zwierzęta, grad, szyby, ma- 
szyny, wodociągi, chómage. : 


W DZIALE UBEZPIECZEŃ 


ubezpieczonia na życie bez badania lekarskiego oraz 


p z 


z badanien, indywidualne i grupowe, łudowe (do 
300.000 zł.) i na większe sumy (do 5.000.000 zł.) 


Informacje w Oddziałach Wojewódzkich oraz Inspek- 
toratach Powiatowych P. Z. U. W. 


ZAKŁAD MECHANIKI PZECYZYJNEJ 


dla rekonstrukcji i remontu MASZYN BIUROWYCH 


przyjmujemv zlecenia w zakresie reperacji wszelkich maszyn 
do liczenia i pisania. Produkujemy końcówki polskie i części 
zamienne. spolszczamy maszyny do pisania wszystkich typów 
i modeli. — Przeprowadzamy zamiany i szacowanie maszyn. 
kupujemy maszyny płacąc 1000/, wartości! 
Wykonujemy zamówienia na terenie całej Polski 


A, Czerny 


WARSZAWA, ul. Grochowska 282. Tel. 43-15 czynny całą dobę 


y 
BUCHALTERIA PRZEBITKOWA (Wykonuje: 
dla przemysłu, handlu, banków i 


Ubezpieczeń Wzajemnych Heinina 


Instytucja Publiczno - Prawna H AW A Ez" gy aa Ak ava 
Rok zał. 1303 73 wraz z całkowitym 


OSOBOWYCH ; = w. POWSZE 


POWSZECHNYCH 


É 4 GRA 


OMÓW > ` 
TOWAROWYCH 


Di. fir 6 kg 


1 MAJA 


FABRYKA CHEMICZNA 


| spd * JÓZEF DABROWSKI 
; RO: uli MOJĄ ALL 
Katowice, PASRYRA: ię węościuszki 25 


TELEFONY: Biuro: nr 362-35 362-49, — Fabryka: nr 348-46, skrytka pocztowa 595 
PRODUKUJE: : 


Lakiery spirytusowe modelowe, izolacyjne do celów elektrotechnicznych, do wypalania w piecu 
__i schnące na powietrzu, lakiery nitroduco do natryskiwania samochodów. 
"Emalie syntetyczne do malowania mebli i podłóg. Farby olejne, gruntowe, rdzochronne minię 
ołowianą, tartą w oleju Inianym, minię żelazową, pokost żywiczny, syntetyczny i czysto-lniany. 
Szpachtlówki, pasty do polerowania i wszelkie farby do specjalnych celów technicznych. 


ZAKUPI W KAŻDEJ ILOŚCI: 
zale ian Ke AAAA ala on a A, 


Octany butylu i amylu, glicerynę. Kalafonię jasną, ciemną, kopale a to: Kongo, Manila, Damar. 
Żywice syntetyczne i sztuczne jak: żywice ftalowe, żywice fenylo-formaldehydowe. Olej Iniany, 
olej chiński (tungowy) olej rycynowy. Terpentynę, stearynę, aceton, glikole. Plastyfikatory 
i zmiękczacze, Tlenki żelaza. cynku i ołowiu Wysokoprocentowe barwiki pigmentowe i anilino= 
we. Octan kobaltu, sykatywy kobaltowe płynne. Wapno techniczne niegaszone w proszku. 


ZAKŁAD LAKIERNICZO TU RY FABRYKA TUB I WYROBÓW METALOWYCH 
LTOGRAFIGZAY mme E, $, SRO ZYSKI i S-ka 


» p i Ń çZ A N K h« | Warszawa, Jagiellońska 4. Tel. 75-72 


WYRABIA: 
Warszawa, Praga, ul. Ząbkowska 44! OŁOWIA NE, CYNOWE, OŁOWIANO- 
Tel. 10-43-18 


CYNOWANE, GŁADKIE I DRUKOWANE 


wszelkie zamówienia wchedzące 
w zakres litografii na blasze, pa- 
pierze, kartonie i płótnie na wła- 
snym i powierzonym materiale 


Polskie Towarzystwo 
Maszyn Biurowych,,,, 


Warszawa, ul. Szpitalna 8, tel. 8-27-25 


wykonaniem 
wszelkiego rodzaju opakowań, jak: 
blaszanki do płynów, pudełka do pa- 
sty, do farb i lakierów, do cukierków, 


3175 | nakrętki na słoiki i t. p. szyć maszyny, urządzenia 


t 


i artykuly biurowe 


FIRMA 


= JAN FRUZIŃSKI 


L N poleca znane z dobroci 


CZEKOLADY i CUKRY 


Sprzedaż hurtowa po cenach fabrycznych 
W F-MIE F. NARTOWSKI, WARSZAWA — UL. KRUCZA 46 


MASZYNY BIUROWE 


do pisania, liczenia, kasy rejestracyjne, kasetki, przybory biurowe 


JAN JAWORSKI 


WARSZAWA, UL. CHMIELNA 26, TEL, 883-30 


MECHANICZNE WARSZTATY NAPRAWY 


KUPNO — SPRZEDAŻ — ZAMIANA 


Firma ST. GRZYWA - 


Poleca Barszcz w proszku i Przyprawy Kuchenne 
Warszawa, Wielka li 


W gd 


sl IECH 


CZYNNYCH 
piee Hata pig C l | PORTOWO ExSPORTOWA CH MIKALI 
„FAODNE TKANINY” NA TERENIE akira : : 
Łódź, Piotrkowska Nr 91 RZECZPOSPOLITEJ l 


Po'eca: Towary fabryk 
pońsitwowych i prywatnych 


ARTYKUEW: 


ZJEDNOCZENIE 
P ZEDSIEBIORS5IiW 
WIERTNICZO -- 
GÓRNICZYCH 


zsiedzibąw KATOWICACH, ul. Zamkowa 3 


POSZUKUJE dla swych przedsiebiorstw 
W BYTOMIU, GLIWICACH i WAŁBRZYCHU 


NORMALIZUJĄ CENY RYNKOWE 


e w nn o 


1. Spożywoze 2.4loncnolowe 
3. Wiókiennicze 4.konfekcfa 5. Obuwie i gatan 
teia skófzana 6. konneiyka r.Jaklo i porce 
lana 8.Artykuly gospoda 
9.4laterialy niitulenne i przybory szkotne 
10. dlebtle 1. Jport 12. Zabawki .— | 


LB š 
BRONIĄ INTERESÓW ŚWIATA PRACY 
? 


APARATURY CHEMICZNEJ 


Sp. z o. ©. 


Warszawa, ul. Jasna 10 
TELEFONY: 8-70-24, 8-73-43 i 8-53-23 


Adres telegraficzny: CIECH, Warszawa 


utwa domowego 


ODDZIAŁY: GDYNIA, al. 10-ge Lutego 25, tel. 2-23-32 
GLIWICE, Plac Wolności 2, tel. 23-34 

ŁÓDŹ, ul. Senatorska 29, tel. 1-17-35 

/ ` SZCZECIN, ul. Bogarodzicy 2, tel. 0-11 


sztyGgurów 
nadgórników | WYŁĄCZNY IMPORT I EKSPORT DLA PRZEMYSŁU PAŃSTWOWEGO 
g ó re m i Ik ó ŁU CENTRALA HANDLOWA | Pracownia Obuwia 
| 
obi noże oabi PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO || A.i T. KULCZYCCY 
kamiennych, przekopowych i t. p. ; pi s | GAĆ so WERE sę noże 
Zgłoszenia przyjmuję Biuro Personalne BIURO SPRZEDAZY PRODUKTÓW ORGANICZNYCH (Warszawa, Al. Sikorskiego 28 — dawniej Jerozolimskie 4 | 
W KATOWICACH, UL. ZAMKOWA NR 3, POKÓJ 43 ŁÓDŹ, SIENKIEWICZA 55. TEL. 197-36 
- i A aika 28 ołówkowe 
SPÓŁDZIELNIA GOSPODARCZA RZEMIOSŁ WŁÓKIENNICZYCH £ i REDA oi 
ŁC c4 Łódź, Piotrkowska 73 || Kwas mlekowy spożywczy 50 proc. Aiet in] 
„W ŁORN telefon 138-64 dla ptzemysłu konserw warzywnych i rybnych, BA kreślarskie 
Konta: B. G. $. 282, P. K. O. VII-4324 do wyrobu napojów bezalkoholowych, soków CENY KONKURENCYJNE 


Zaopałruje: 
w surowce i artykuły włókiennicze 


Orzan'suie: 
Rzemiosła  Włók'ennicze 
zrze:zone w lzbie Rzemieślniczej 


Posiada na składzie: Tekstylia, Galanterię drżaną, Podszewski 
krawieckie pierwszej jakości 


DOM TOWAROWY 


Jh JABŁKOWSCY 


Warszawa, Bracka 25 
poleca stale zaopatrzone działy w artykuły Sezonowe 
na skiadzie opony „Firestone“ rozma. 600 X 16, guma indyjska podeszwuwa 


JAK DAWNIEJ 
NAJLEPSZE W KRAJU 


Produkcji 
fir my: 


i t. p. oraz do użytku w gospodarstwie domowym 
Przemysł drobny oraz bezpośredni konsumenci zaopatrują się w Od- 
działach i Pododdziałach Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


WARSZAWA 


| WYTWÓRNIA WYROBÓW GUMOWYCH 


W. GALIK, Z. ZIEMBIŃSKI i $-ka 


Warszawa, ulica Ogrodowa Nr 62 


Gumy do wycierania — niezastąpione w użyciu 
| 
| 
| 


GUMY SUROWE DO REPERACJI OPON i DĘTER 


PALTA NIEPRZEMAKALNE | ORAZ NA WSZELKIEGO RODZAJU WYROBY GUMOWE 
GUMOWE i IMPREGNOWANE 


PRZEMYSL KONFEKCYJNY 
ZGORZELŁLSKI | 


| Suró w ca: dla przemysłu gumowego -FAKTYSY 
Surowce dla przemysłu gumowego 
| NASIONA WARZYWNE, KWIATOWE i ROLNE 


CHEMIKALIA — NARZĘDZIA OGRODNICZE 
Inż. ADAM MAJEWSKI | 


Warszawa, Al. Jerozolimskie nr 51. 


NOWY ŚWIAT 6 
TELEFON 8 - 68 - 70 . 


-| TOWARZYSTWO (6ZYN ŁRYJKO-BUDOK LANE 


- PRZEDS'ĘBIORSTWO 


LAOS 
23:00 


1 MAJA 


Związek | 
Szóddzie'ni Wytwórczych i Pracy 


Spółdzielnia z odpowiedzialnością udz ałami 
Zarząd — Wars'awa, ul Nowu Śu'iat 64 
Telefony: Centrala 870-87, 830-83, 888-31, 830-82 


Warszawa, Al. lerozo 


ODNZTAŁY: 4 
RYDGOSZCZ — ul - pabki| go jg 1, tel 21-97 1 i 88 55 825 66 882 55 
GDANSK - SOPOT — ul B eruta 42, tel. 511-47 . PF, a Ja, 
KAJ JWICE — ul. Mickiewicza 14. tel 307-21 elet.: 881 $ de 
KIELCE — ul. Sienkiewicza 69 tel 18-08 
KRAKÓW — ul Potockiego 18. tel, 553-44 
I VŽ — ul Piotrkowska 6 tel 159-43 ład 
PO'"NAN — ul Mickiewicza 36. G 38-28 S e aż: zieminnłody, 
87 ZECIN — u! Z Felczaka 14 tel 30-43 p 
WARSZAWA — ul. Nowy Św'at 7 tel 831-24 TZ szt 
WROCŁAW — ul Szewska 61/62, tel. 30-05 


Exoorż 


PRZEDSTAWICIELSTWA 


TUBLIN — ul Zamojska 21 m. 15 
OLSZTYN — ul Puławskiego 5 
ERSPYZYTURY 
DTAŁYSTOK — ul Waryńskiego 25 3 NM I i R A K 
JE PNIA GORA — ul. Długa 1 i 
RZESZÓW — ul. Jag ellońska 8-a STOWE TRAN 
TORUŃ — ul Mostowa 11 m. 14 MIĘDZYMIA R dów SPORTY 
ZAKOPANE — ul Krupówki 632 A 


` Zaopatruje w surowce, materiały pomocnicze i narzędzia zrzeszone 
w związku Spółdzielnie przemysłu. włókienniczego, odzieżcwego, skórza- 
nego. drzewnego, wikliniarskiego, metalowego, elektrotechnicznego, mi- 
neralnego. chemicznego, poligraficznego, papierniczego, ludowego i arty- 
siycznego, usługowego i inne. 


Przyjmuje zamówienia na wyroby 
Prowadzi sprzedaż hurtową i detaliczną wyrobów 
Eksportuje wyroby Spółdzielni zrzeszonych w Związku. 


TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE 


| 


( „TIRAWERS”" 


HACIEWICZ i SERW:ŃSKI inżynierowie 
WARSZAWA, UL. JAKUBOWSKA 1 
Rok założenia 1923 tel. 10.52.98 
Towarzystwe wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
inżynierii i budownictwa 


ul. NOWY ŚWIAT 2 
HOŻA 35 
„ HOŻA 61 
„ MARSZAŁKOWSKA 
„ SMOLNA 11 
» TAMKA 18 
A! 


Powszechna Spółdzielnia 


Spożywców 


Warszawa-Zochód 
Z ODPOW. UD Z. 


Siedziba zarządu i magazyny — Wolska 82 


ROBOLINIK 


BIURO HANDLOWE 


„HOSTRA':- | 


CJA STOFÓWEK . Artykuły budow- 


Warszawa, u! Twarda 58 m. 


ŁADUNKÓW MASOWYCII ZBIOROW xCII, DROBNICOWYCH 


Powszechna Spółdzielnia Spożywców 


WARSZAWA-ŚRODMIEŚCIE 


rozpoczyna z dniem 1 maja r .b. 


tani miesiąc sprzedaży 
artykułów wióxienniczych 
i gospodarstwa domowego 


CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI 
ZA OKAZANTI"M LEGITYMACJI 
CZŁONKOWSKICH OTRZYMUJĄ: 


Sprzedaż odbywa się w następujących sklepach: 


X 
WKORSKJEGO 56 ` 
ul. MARSZAŁKOWSKA 116 


ARTYKULY 
GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 


PASTF DO OBUWIA 

PROSZEK DO PRANIA 

PROSZKI DO SZOROWANIA 
PROSZKI DO CZYSZCZENIA 

SODĘ AMONIAKALNĄ (BIELIDŁO) 
SODĘ KRYSTALICZNĄ 

ŚWIECE STOŁOWE 
ULTRAMARYNĘ DO BIELIZNY 


limskie 59 (95) m. 11 


Magazyny: Chm'e!lna 69a 


APROWIZA- 


lane ; opałowe 


import 


7. — Telefon nr. 8 88-54 
KOLEJOWE I SAMOCHODOWE 


SPRZEDAJE 


PAŃSTWOWY ` 
| SKLEP 
CHEMICZNY 


| WARSZAWA 
NOWY SWIAT RÓG MŁ. JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 


FABRYKA PRZETWORŐW CHEMICZNYCH 


»DOBŻBROLINa 


F. A. i G. PAL, WARSZAWA, UL. WOLSKĄ 159 
poleca znane ze swej dobroci: 
PASTY DO OBUWIA I ZAPRAWY DO PODŁÓG, 
PŁYNY DO CZYSZCZENIA METALI, 
PROSZKI DO SZOROWANIA 
PROSZEK DO PODŁÓG „TEMPO* 


10, RABATU 


32 


Piekarnia mechaniczna — Staszyca 7 „ ŻELAZNA 36 
(zdolność prod. 24.000 kg. dziennie) » POLECAM W NAJNOWSZYCH FASONACH ZEGARKI, BRANZO- 
Garaże — Dworska 50 „ ŻELAZNA 36 LETKI, PIERŚCIONKI ORAZ INNĄ BIŻUrERIĘ PO CENACH 
» ZŁOTA 45 


POSIADA 28 SKLEPÓW ZRZESZA 10.400 CZŁONKÓW 


ZATRUDNIA 307 PRACOWNIKÓW DOM TOWAROWY. UL 


SPLZDZIELNIA PRACY 


93 S2A D Ear GER: 6 


Warszawa, ul. Dobra 2 


n m "e A, O a 


J JANOWSKI i S-KA 
WARSZAWA, ZŁOTA A. 


-wykonuje instalacje kanalizącyjno - wodociągowe i gazowe 
oraz centralnego ogrzewania, pralnie, kuchnie i suszarnie 
La X 
SPOŁDZIELNIA 


TEKSTYLNO-BILNANA SOWA” 


z odp. udziałem w Warszawie 
ul. Polna nr 40 $ Telefon 8-72-33 
przyjmuje roboty wchodzące w zakres konfekcji 
DAMSKIEJ i MĘSKIEJ 


PARAFINĘ 

CEREZ x NĘĘ | 
POTAŻ ŻRĄCY KOH | 
DWUCHROMIAN SODU | 
CHROMIAN SODU , | 
BROTTEK SODOWY i 
BROMEK AMONU 


m. ŁODZI, ul, P 


A ae o aee ma -a 0 a a 


AMERYKANKI, — FOTELE, 
MATERACE — ŁÔŻKA polowe 
solidne 


TAPCZAN 


oraz wykonuje wszelkie roboty tapicerskie 


Spółdzielnia Tapicerów 


żelazne — — 


tanie 


ZGODA 4 NOWOGRODZKA 23 


WARSAWA, Fabryka: Obozowa 


EKSPEDYCYJNO-PRZEWOZOWE 


Henryk Kuczyńskiska| SZKŁO! 


WARSZAWA, UL. GRZYBOWSKA NR 41 = TEL 85-810 |Perfumoryjno - Kosmetyczne 
TRANSPORTY MIĘDZYMIASTOWE | zporatoryjne ne 
m e Dontystyczne 


Butelki do kwasu, lemonia- 
dy i piwa 
Kałam ze 
Cylindry do lamp 
Sł.je i gąsiory 


poleca 
SPRZEDAŻ WYROBÓW 
SZKLANYCH I BAKIELITOWYCH 


JOCEF PA :OL 


WAREPAWA: CIEPŁA 3 m. 17 
. 8-80-49 3202 


BIURO TECHNICZNO - HANDLOWE 


HYDROTECHNIKA 


KUSKÓWSKI i ŚLIWICKI 
Warszawa, Królewska 16 


Różne węże manometry. hydrometry 
termometry, wytwornice acetylenowe. 
uszczelniacze na parę i wodę. 


MATER ALY BIEL KIE 


poleca: 
ST. 


Bank Spółdzielczy Farmaceutów 


Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ OGRANICZONĄ W WARSZAWIE 
ULICA ZŁOTA 9 — TELEFON 8-82-64 
ODDZIAŁ W KATOWICACH, ULICA SŁOWACKIEGO 24 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE, ULICA BASZTOWA %3 


————- 


FARBY Farby, Lakiery 
LA_IERY, POK STY Koloryty, Pokosty 
mma MYDŁO) Towarowa 6 
dodatki do mydła nanprost Dworca Głównego 


"1 GHEŁSTOWSKA i5-ka,F-2 M. LEMAN 
Mórszzłkowska 9] _ iW.KARIIASKA 


ŚWISTAK 
W-wa. ul Ząbkowska 1 
róg Targvwej, sklep Nr. 5 


DOM HANDLOWY IMPORTOWO - EKSPORTUWY 
DIMEX” 
LL 


=== 
polec ze swych składów: 


SPRZEDAŻ WYŁĄCZNIE HURTOWA 


KOMURALNA KASA OSZCZĘDNOŻ 51 


TELEFON 177-78 i 177-79 


Przyjmuje wkłady oszczędnościowe 
Otwiera r-ki czekowe i b'eżące 
Udziela kredytów: rzemiosłu 
drobnemu przemysłowi 
1 rolnikom 


Znane od 30 lat najlepsze gumy do świa atsądk wyj 
A POT ZD EY ZE bda 


Sp. z 0. o. 


te efon R28 70 


uruchom 'ł? swą pracown'e CP ulicy 


(dawnej 
powstania Nowy Świat 22. 


WARSZAWA JAGIELLOŃSKA. 46 
j 


PRZYSTĘPNYCH 


KAZIMIERZ BIBIK 


WARSZAWA. MARSZAŁKOWSKA NR 94 TEL 851-62 
WARSZTAT ZEGARMISTRZOWSKO JUBILERSKI NA MIEJSCU 


ANGOLA” ` 


RESTAURACJA — KAWIARNIA 
KUCHNIA WYBOROWA CENY PRZYSTĘPNE 
Koncert od godz. 16. 


| 
SOLEC 85 | 
MARSZAŁKOWSKA 8 | 


AL. GEN. SIKORSKIEGO 54. 


RR 887-69 i 834-41 


KLEJ KAURITOWY 
TRÓJETYLAMIN 

LAKIER DO PAZNOKCI 
HYDROL W PŁYNIE 
ŚWIECE SAMO HODOWE 
'RALRĘ MASZYNOWĄ 


KWAS CHAROMOWY | 
| 
| 


RECEPTARIUM POLONICUM 


ZBIÓR PRZEPISÓW NA LEKI’ RECEPTUROWE 
DLA UŻYTKU LEKARZY I APTEKARZY 


Gpracował mgr W. Głowacki 


Wydawca: Farmaceutyczny Instytut Wydawniczy przy Naczelnej Izbie 
Aptekarskiej imienia profesora Bronisława Koskowskiego, 
WARSZAWA, UL. ZŁOTA 9 


inż. T. JAROSZ 


BIURO TECHNICZNE 

A I PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 

W-wa, ul. Obrońców 1 m. 2., tel. 10-55-07 

Projektuje i wykonuje wszelkie roboty budowlane i konstrukcyjne 
Specjalność 

Konstrukcje żelbetowe, z elementów składanych typu NH i TK-pio- 

nierska działalność i kilkuletnia praktyka w tej dziedzinie. 


2927 


o!rkowska 77 


t —s'ład Marszałkowska 104 


HURTOWNIA WŁÓKIENNICZA 


KRAWIEC 


St. Makowski 


Wł H. LIBSZ 


Warszaw a. Senatorska nr 21-25 róg Wierzbowej 
(gmach Teatru Wielkiego) 
Poleca ze składu i na zamówienie produkcję fabryk przemys? wych, 
tkaniny jedwabne. bawełniane, wełniane wszelkiego rodzaju Msteriały 
dekoracyjne i krawatowe oraz konfekcję damską, męską i dziecinną 


Przedstawicielstwa firm szwajcarskich. 


jedwabie wszelkiego rodzaju oraz koronki i wyroby firankarskie, 
Wzory do obejrzenia na miejscu w firmie. 


„Pasiilles Vicloire’ 


stosowane przy: 
KASZLU, CHRYPCE, BÓLU gó DUSZNICY itp. 
ŻĄDAĆ W APTEKACH 


NOW: ŚWIAT 4 
AI Jerozoli zę 24) do 
3159 


— nn A m M TN NN 


WYTWÓRNIA WSIĄ EK 


L. Morkiewicz 


WARSZAWA, UL. SREBRNA 16 


WỌZKI 


BAZAR AMERYKANSKI 
Poznańska 21 


3167 


ZAKŁADY GSAFICZNE AFICZNE „GRY p" 


UL. SREBRNA 16 
DRUKARNIA. LITOGRAFIA, INTROLIGATORNIA 


Najtaniej i najszybciej przędzie oraz 
zakupi każdą ilość wełny merynosowej 


Spółdzielnia Pracy Przędzalniczej 


„PRZĄDKA” 


Wyluórnia pudelek 


tekturowych pg Aada Ea 


Spółka z ograniczoną odpowiedziłlnością 
WARSZAWA, UL. SREBRNA i6, 


tel. 76-19 3176 


Str. 8 


Duże się mówi i pisze ostatnio o 
jednak orienfują się: dokładnie jakie 


ności, a dla całego kraju w ogóle daje wykonanie tej olbrzymiej inwe- 
stycji. Prace przy budowie magistrali są już bardzo zaawansowane, tem- 


po robót wzmaga się z dnia na dzie 
ciliśmy się do kierownictwa budowy 
nie tylko o toku bieżących prac, lecz 
magistrali w całości prac odbudowy 


„ Koncepcja przebicia trasy W—Z po- 
wstała w kwietniu 1946 r. w związku 
z decyzją budowy mostu Sląsko - Dą- 
browskiego. W lipcu 1947 r. wykonano 
prójekt szkicowy, który z kolei został 
zaakceptowany przez najwyższe wła- 
dze państwowe z Prezydentem R. P. 
na; czele. Wtedy to właśnie zapadła de- 


m m mw 


budowie arteii W—Z, nie wszyscy — - 
> go z ruchem 


korzyści dla Warszawy w szczegól- 


ń. W przededniu Święta Pracy zwró- 

Trasy W—Z o poinformowanie nas 
także o znaczeniu nowej wielkiej 
Warszawy. 


Pracuje nad nim 70 inżynierów i tech- 
ników w specjalnej pracowni W—Z, 
która mieści się w Pałacu pod Blachą. 

Roboty w terenie ruszyły całą parą 
i rozwinęły się szybko zarówno na od- 


(most). 


cyzja opracowania projektu wstępne-/ Elementy zasadnicze 


go: Prace nad tym zakończono w paź- 
dzierniku tegoż roku. Projekt wstępny 


; Tak wygląda obecnie 
l . (Foto 


zatwierdzony został przez Minister- 
stwa: Odbudowy i Komunikacji, oraz 
przez NaczelnąRadę Odbudowy War- 
szawy. Wydano dyspozycje do rozpo- 
częcia robót przygotowawczych w te- 


Głównymi elementami całości trasy 
W—Z są: most Śląsko - Dąbrowski, 


cinku budowy lądowej, jak i i 


trasa W—Z koto Placu Zamkowego. 


SAP) 


tunel pod Krakowskim Przedmieściem 

(długości 200 mtr.), wiadukt nad t. zw. 
| Wisłostradą, wiadukt 
| Mariensztackim i urządzenia drogowe. 
| Długość całej trasy wynosi 6.260 m. 


renie i opracowania projektu szczegó- ; , r 18 
łoówego, obejmującego całość trasy |Co daje trasa W—Z 


W—Z i całego rejonu od ulicy Radzy- 
mińskiej do Młynarskiej oraz od PL. 
Teatralnego do ulicy Długiej. 


W sztabie pracowników W—Z 


Projekt szczegółowy został już fra- 
gmentarycznie wykończony, w całości 
zaś zakończony będzie w czerwcu r. b. 


em m 


-e 


i spółdzieini 


W bieżącym roku nie można. było 

okoić wszystkich zapotrzebowań 
PRE tedy 'spółdziólni, 
"gdyż zaledwie część planu. kredyto- 
wego opracowanego przez BĆS mié- 
ściła się w ogólnym planie kredyto- 
wym państwa. Dlatego zgłoszenia 
spółdzielni o kredyty rozpatrywane 
były pod kątem właściwej hierarchii 
potrzeb. Spółdzielnie, których po- 
trzeby były poprzednio już zaspoko- 
` jone w szerszym zakresie, musiały 
ustępować miejsca w akcji kredyto- 
wej innym spółdzielniom. 

W najbardziej trudnej „sytuacji 
znajdują się spółdzielnie pracy, któ-! 
rych potrzeby są daleko większe od 
przyznanych im kredytów. Z sumy, 
jaką dysponował Bank Gospodar- 
stwa .Spółdzielczego, można było 
udzielić tym spółdzielniom kredytów 
w. wysokości 570 milionów złotych. 
Pozwoliło to na uwzględnienie wnio- 
sków kilku spółdzielni wytwórczych 
(210 milionów zł), paru budowlanych 
Q28 milionów), : komunikacyjnych i 
rzeźniczo-wędliniarskich (180 milio- 
nów zł) i zaledwie jednej spółdzielni 
| EE SLATYERU" CKE AE GA A NE NOK CEE 


dnca a i6 KOLSKI tŚarasia 2): 
bota — godz. 18 ,„Dom 'pód Oświęci- 


| ir 
TLAG% GOZMAIJTOŚCI (Marszałkowska 


ATR „PL. ~% tui. Królewska 
godz. '19 „R. H ynier”'.' : 
ATE > MALY  \Marszatkowskaąa 81): 
godz. 19 .,.Głęboko sięgają korzenie”. 
TEATE. „OOMOGKDIA” tul. Szwedzka 2): 
g 19 „Szczęśliwe dni”, 
TEATRE FIYWSZECHNY (ul Zamojskie- 
go): godz. “19. „Pociąg — Widmo”. 
| TEATE „MINIATURY” i (Marszałkow- 
aka 69): godz. 19 „Strzały na uł. Długiej”. 
TEATE KLASYCZNY «Mokotowska 13) 
godz. 19 ,,Rozdr miłości”, 
TEATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 15'i 18,30 „„Słomkowy Kapelusz”. 


zt 


1) Najkrótsze i niemal w zasadzie: 
bezkolizyjne połączenie śródmieścia | 
Pragi z śródmieściem Warszawy lewo- 
brzeżnej, oraz z dzielnicami północny- 


pośrednictwem 
skiej). l 

2) W—Z przejmuje poważną część 
ruchu tranzytowego przez Warszawę z 


nowej  Marszałkow- 


— ma 


Kredyty dia spółdzielni pracy | 


handlowych 


rybackiej (52 miliony zł), która za- 
warła umowę na dostawy większych 
partii ryb, przeznaczonych na eksport 
E EEEE A WIDOCZNE > 
. Szczególnie ciężka jest sytuacja 
kredytowa, spółdzielni budowlanych 
ze względu na przeciąganie przez 
zleceniodawców okresu regulowania 
rachunków za wykonaną pracę, a| 
stoimy przecież w pełni sezonu bu- 
dowlanego, który wymaga zwiększo- 
nych kredytów. To też BGS zabiega 
o powiększenie kredytów dla tego 
typu spółdzielni, 


w celu lepszego zabezpieczenia 
kredytów udzielanych spółdzielniom 
trudniącym się przeróbką lub sprze- | 
dażą drzewa BGS wprowadził ostat- | 
nio — na podstawie odpowiedniego 
uprawnienia — rejestrowy ZA | 
drzewny. , 

Z kredytów BGS do dnia 1 kwiet- | 
nia b.r. korzystały bezpośrednio | 
spółdzielnie: | 

a) Spożywców na sumę 3.921 mi-| 
lionów zł. » 

b) Zamknięte 
przy zakładach przemysłu węglowe- 


(działające głównie 


c) Wojskowe — 119 milionów zł. 
d) Wydawnicze — 1.061 milionów 


j 
| 
| 
lgo i hutniczegó) — 1.081 milionów zł. | 
| 
U 


e) Księgarsko-papiernicze — 223 
miliony zł, 

f) Rzemieślinicze — 54 miliony zł. 

g) Inne handlowe 195 milio- 
nów zł. 

Kiedyty. udzielone przez BGS bez- 
pośrednio spółdzielniom o charakte- 
rze handlowym oraz spółdzielniom 
pracy nie obejmują: kredytów przy- 
znanych wielkim 


szczegółowo 
ostateczne ich ukończenie na dzeń 22 
lipca 
opóźnień. 


jzwarta grupa 
wykonująca największą w kraju inwe- | dowano dwa: Poniatowskiego i kole- 
stycję i jedną z największych tego ro- | jowy pod Cytadelą. W roku bieżącym 
dzaju w Europie 


nag 


Co daje Warszawie. 
wielka magistrala W — Z 


N 


lokalnym, 
ale bez zakłócenia tego ruchu. 

3) W—Z odciąża most Poniatow- 
skiego i Aleje Sikorskiego, rozładowu- 
je zatory komunikacyjne ną skrzyżo- 
waniu z Targową, Zieleniecką, Nowym 
Światem, Bracką, Marszałkowską, Że- 
lazną i Towarową. 

4) W—Z daje możliwość masowej 
komunikacji tramwajowej, autobuso- 
wej, samochodowej, a nawet konnej 
na moście). 

5) W—Z ożywia i aktywizuje pół- 
nocne części śródmieścia Warszawy i 
Pragi (przewidywane budownictwo mie 
szkaniowe ZOR wzdłuż W—Z w r. 
1949 na sumę około 5 miliardów zł. 


Kult dla zabytków 


6) W—Z niemal całkowicie odciąża 
Plac Zamkowy, główny ośrodek - za- 
bytków historycznych, od zbędnego 
ruchu lokalnego, porządkuje ruch ko- 
łowy i pieszy w wąskich uiiczkach Sta- 
rej Warszawy, wydobywa plastyczne 
walory ze Skarpy Warszawskiej w re- 
jonie najwyższego jej brzegu przy PI. 
Zamkowym, wraz ze stojącymi na niej 
zabytkowymi zespołami. 

7) W—Z odsłania odbudowany- Pą- 
łac pod Blachą jeden z Dajcconić uzo ch 
zabytków architektonicznych Warsza- 
wy, dokument historii kultury narodu. 
W—Z nadto podnos; walory plastycz- 
ne tak mocno związanego z Warszawą 
Rynku Mariensztackiego, który będzie 
odbudowany jako kolonia mieszka- 
niowa. 

8) W—Z nowoczesnością urządzeń 
komunikacyjnych, a także pod wzglę- 
dem architektonicznym i urbanistycz- 
rym dostosowuje się do nowoszesnych 
rozwiązań. mostu Śląsko - Dąbrow- 
skiego oraz do płanu generalnego od- 
budowy i przebudowy Warszawy. 

9) W—Z likwiduje istniejące do woj 


nad Rynkiem; ny błędy układu byłego mostu Kierte: | £ 
|dzia, Nowy Zjazd, b. Wiadukt Pance- | lonych zajezdni wyciągnęły w r. 1945 
|wraki swych wozów przewiozły w r. 
11947 247 milionów pasażerów. 


1a, który stanowił skomplikowany 
przebieg wąskimi uliczkami, zlikwido- 
wana również będzie kolizja ruchu! 
tranzytowego i lokalnego. 


Co już wykonano? 


Wykonano: szereg rozbiórek 


czono z gruzu dużą ilość terenu, wy- 


konano poważną część wykopu podj 7%. 50 proc. ludności 


tunel, odbudowano w 85 * procentach 
filary dla mostu, rozpoczęto budowę 
kolonii mieszkaniowej na Rynku Ma- 
riensztackim, rozpoczęto roboty tere- 
nowe w punktach: Dworzec Wileński, 


ulica Zygmuntowska, Leszno, Wolska. 


Harmenogram robót, przewidujący 


wszystkie roboty, oraz 


548 1. Jest wykonany dotad bez 


'Rząd zapewnił potrzebne środki fi- 


nansowe zarówno na rok bieżący jak 
i na rok 1949. 

W dniu dzisiejszym w wielkiej ma- |' 
nifestacji świata pracy budowniczowie | kię mosty warszawskie uległy zaiszcze 
trasy W—Z biorą udział jako -osobna | aiu. Natychmiast przystąpiono do ich 


(przeszło 2.000 osób), 


(S-ki). - 


ta ŚĆ z 


Kafar parowy zabija pale w dno 


średnicowego. 


centralom spół- NASTĘPNY KOLEJNY 


dzielczym na te same cele, w sumie ODCINEK POWIEŚCI 


zł 13 miliardów 538 milionów. Łącz- 
na kwcta kredytów BGS dla spół- 
dzielni spożywczych i wytwórczych 


TEATR „STUDIO (Karowa 31): godz.| wynosi 20 miliardów 761 milionów | 


godz. 19 „Lisie gniazdo”. 
„WEŁATR DZAEUI WARSZAWY 

rowá). Dziś teatr nieczynny, i 
TEATR „WRÓBELEK M ARSZAWSKIT” 


(ul. 


(Zygmuntowska 8): godz: 19.15 rewia 
„Demokratyczna wiosna”. 
TEATR GUŁIWER (Królewska 13): 


godz. 13 „Guliwer w krainie liliputów '. 
Da tek edstawień codziennie o 

wej): początek prz awień codzi ie 

godz, 19,15. W soboty godz. 15,30 i 19.15. 


W niedziele i święta godz 12, 15,30 i 19,15. | spółdzielczy oraz przemawia za ko- 


BEZPŁATNE PRZEDSTAWIENIE 
| "W PTEATEZE KLASYCZNYM 
"Teatr 


daje dziś 

łudniu pięćdzi 

gej z wielkim 
więyskiego pt. „Rozdroże mił 
t ie dia świata pracy. 
W sztucg reżyserowanej przez M. Du- 
1 występują: M. Gorczyńska, A. Ło- 
dziński J. Śliwiński, D. Wodyńska, E. 
Wiśniewski, &. Wojciechowska i AL 
czyski. 


Klasyczn, 


wodzeniem sztuki J. Za- 
ości" — bez- 


cem 


o po- A R f 
iąte roodstawiGkło. gra- | Banku Polskiego i oparcia kredytów 


POMOC SZKOLNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 


-URZĄDZEŃ SZKOLNYCH i BIUROWYCH 


W a r s z a w a, uj, Nowogrodzka 58. Tel. 851-97 


Posiada stale sna składzie 
SPRZĘT | POMOCE DLA 


49 złotych. 


Ta wielka suma kredytów rozpro- 
wadzonych przez BGS, a opartych w 
0 proc. na- środkach finansowych, 
otrzymanych z Narodowego Banku | 


nr 2 (AI. Zieleniecka, róg Targo- | Polskiego, świadczy wybitnie o opie- 


ce, jaką państwo nasze otącza ruch | 


niecznością nasilenia zbiórki wkła- 
dów, celem odciążenia Narodowego 


głównie na środkach zebranych m 
rynku pieniężnym. Leży to w inte- 
resie zdrowia naszej waluty i będzie 
miało duży wpływ na poziom real- 
nej wartości uposażeń świata pracy. 


szkół, przedszkełi, internatów, 
pracowni szkolnych, biur 


gy moaośmóższe 


Czarnych” Pocz. seansów: 13, 


„Amerykanin” 


UKAŻE SIĘ POJUTRZE 


ayva ) 


„ATLANTIC? (Chmielna 33): „Dusze 
15, 17, 21. 


(Dla Zw. Zaw. godz. 19), 


„ARTUALNOŚCI” (w kinie Syrena): 
tylko 1 seans o godz. 13 (w święta i nie- 


dziele godz. 11). Program nr 13. 


Wstep — 35 zł. 
„AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): 


tylko jeden seans o g. 11. Nowy program 
akt 23. 


ua i nr 


„PALLADIUM (Złota 7/9): „Bitwa o 
szyny”. Pocz. seansów: 13, 15, 17 (dla Zw. 
Zaw.) 19. 


„POLONIA (Marszałkowska Nr 56): 
„Ostatni etap”. Pocz. seansów: godz. 13. 
15,30 (18 dla Zw. Zaw.), 20,30. 


„SYRENA (Inżynierska 2): ,.Nauczy- 
cielka wiejska”. Pocz. o 15, 17, 19 (dla 
Zw. w.), 21. 


„STYŁOWY” (Marszałkowska 112) 
„Moje uniwersytety”. Początek seansów 
godz. 13, 15, 17, (19 dla Zw. Zaw.), 21. 


„TĘCZA” (Suzina 4): „Krążownik Wa- 
reg’. Pocz. seansów: godz. 15, 17, 21, 
(dła Zw. Zaw. o 19) 


oraz | eszcze ogromne. Przeciętnie 3,3 oso“ 
mi: Żoliborz, Bielany, Marymont, (za! poważną część robót ziemnych, oczysz- | bY przypada na jedną izbę! W takim 


rań—są zawowiedzią wielkich zamie- CY DAĆ! tego przemysłu, by- 
rzeń, czekających na ewą realizr-ję|?Y Złoża „wysokowartościowych Su- 
jew R MUSE: si prac. A A. fówców, € ają ych „możność uzyskafiid 
JIS CTORSIdCIEG US" | «16. is | różnorodnej: lukcji przy zastósoż 


skiego (daweżej Kierbedzia) ; kolejo- 


Nr. 119 


Zdobycze odbudowy stolicy 
to zdobycze świata pracy 


Olbrzymie osiągnięcia -w odbudowie Warszawy, to przede wszystkim 
rezultat niezmożonego wysiłku mas pracujących, to pot į ofiarność ty- 
sięcy robotników, najściślej związanych i bezpośrednio biorących udział 
w niespotykanym w dziejach naszych — gigantycznym przedsięwzięciu 
budowlanym. Jakże daleko posunęliśmy już io dzieło naprzód, po trzecł 

latach uporczywej i systematycznej walki ze zniszczeniem i gruzami! 


Gdybyśmy podsumowali straty ma- 
terialne w budynkach mieszkalnych, w | wego średnicowego. Montaż mostu Ślą 
fabrykach, w cennym sprzęcie, w za-|sko - Dąbrowskiego rozpocznie się 1 
kładach użyteczności publicznej, w do- | sierpuia br. Ukończenie mostu przewi- 
-brach kulturalnych, w majątku prywat | dywane jest na lipiec przyszłego roku. 
nym — doszlibyśimy do zawrotnych | Łączy się on ź budową wielkiej magi- 
sum, jeżeli w ogóle możnaby mówić | strali W — Z, o której obszezwej pi- 
o uchwyceniu tych strat rachunkiem. | szemy obok. 

Lecz „Miasto Niepokonane* w za- 
dziwiająco krótkim czasie potrafiło za- 
leczyć najcięższe z ran. 


Na moście średnicowym przeprowa- 
dzono roboty wstępne į przygotowaw- 
cze. Początek montażu nastąpi w koń 


Rekordy 


Dziś w zbliżającej się szybko do li- 
czby 600 tys. ludności stolicy (przy* 
rost miesięczny wynosi przeciętnie 6 
tys. osób), do odbudowanych szkół pod 
stawowych uczęszcza 68 tys. dzieci, 
12 wyższych uczelni kształci ponad 20 | 
tys. młodzieży akademickiej, W jed- 
nym tylko pełnym jeszcze improwiza- 
cji sezonie budowlanym roku -1945 
| wyremontowano względnie  odbudo- 
wano 21,370 izb. Codziennie, w stoli- 
cy daje przedstawienie 13 teatrów i 6 
ki® podczas gdy w 1945 nie było ani 
jednej całei sali. 


Gazownia, elektrownia, wodociągi 
zaspokajają już zapotrzebowanie: mia- 
sta. Zużycie qazu na mieszksńca ‘est 
dwa razy większe niż w r. 1939. Pra- 
wie 80 tys. m. sześciennych wody do- 
atarczają w. ciągu domy, straszliwie 
przez Niemców zniszczone wodociągi. 


licy elektrownia, której zwaliska pię- 
trzyły się w styczaju 1945 na pustym 
Wybrzeżu Kościuszkowskim. Miejskie 
Zakłady Komunikacyjne, które ze spa- 


1949 r: 


Zdrowie i szpitalnictwo 


I 


Odbudowa mieszkań 


Potrzeby mieszkaniowe stolicy są 


„zagęszczeniu * mieszka dziś jeszcze 


Dzięki dużym ilościom surowców 
mineralnych oraz ich dobrej jakości 
na terenie Śląska Dolnego powstał 
i poważnie się rozwinął przemysł ce- 
ramiki kamioskowej, bardzo ważny 
dła przemysłu budowlanego, 'chemicz_ 
nego i innych. kę 

Najważniejszym czynnikiem powo- 


'Rozpoczęta przez Warszawską Spół- 
dzielmi Mieszkaniową planowa budo- 
wa nowych, wielkich osiedli mieszka- 
miowych ma Mokotowie, Kole į Ocho- 
cie, szerokie plany Zakładu Osiedli 
Robotniczych, , który domami mieszkal 
oymi dla świata pracy zamierza już 
wkrótce pckryć m, in. Muranów į Że- 


Mosty 


+ ; zagranicznych. 
Wskutek PNE NE wszyst- 


Zakłady ceramiki  półszlachetnej 
orodukują kamionkę sanitarną, kana- 
jizacyjną, kwasoodporną, płytki ścien 
ne glazurowane, białe i kolorowe, 
klinkier budowlany i okładzinowy, 
wyroby szamotowe i naczynia gospo- 
darcze. ł 

W okresie przedwojennym  prze- 
mysł kamionkowy Śląska Dolnego 
był dobrze rozwinięty i znany za- 
równo w Niemczech jak i w innych 
krajach. Po wojnie C. Z. P. Min. czę- 
ściówo zabezpieczył zdewastowane 
zękłady ceramiki półszlachetnej. Po- 
nieważ przedwojenna produkcja tych 
zakładów była nastawiona w prze- 
ważnej swej części na eksport i dziś 
zakłady te starają się o zdobycie za- 

į granicznych rynków zbytu. 

, Fabryka płytek ściennych w Przy- 
|borsku posiada  najnowocześniejsze 
i urządzenia. W Laskowicach zgrupowa 
Ino aż 7 fabryk kamionki. kanaliza- 
.cyjnej, lecz są to niewielkie zakła- 
dy. Ą 


odbudowy. W szybkim tempie odbu- 


trwa budowa mostu Śląsko - Dąbrow- 


kaka 


A SES ] 
mostu 


Wisty przy odbudowie 
(Foto SAP). 


CRADTO ) 


NIEDZIELA, 2 MAJA 
Warszawa I 


Wydawca: RADA 
Redaguje: Komitet 


7,00 Sygnał; 7.05 „Zegarynka muz.'; 
8,00 Dziennik; 8,30 Muz. popularna; 9,00 
Aud. słowno-muz.;* 10,00 Msza polowa z 
Rynku w Miłosławiu; 10,45 Muzyka polska 
z płyt; 11,00 Przybycie sztafet z ziemią 
z pobojowisk i dekoracja pomnika Krzy- 
żem Grunwaldu przez Prezydenta Rze- 
czypospolitej Polskiej; 11,30 Muzyka pol- 


W 148. proc. zaspokaja potrzeby sto-| ou maja br., zakończenie na AA 


Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g. 9 do 14 
e m " 


1945 zanotowano 772 wypadków dura 
i plamistego, 468 wypadków duru brzusz 
nego. Miejskich ośrodków zdrowia by 
ło w tym czasie 10, poradni — 58. 
Liczba szpitali na dzień 1.1.47 r. wy 
nosiła 14 z 3.923 łóżkami. Jednocześ- 


nie pomimo znacznego wzrostu liczby. 


ludności stolicy zanotowano w roku 
1947 tylko 14 zachorowań na dur pla- 
misty į zmniejszoną liczbę 240 wypad 
ków duru brzusznego. W okresie roku 
1947 w 15 miejekich ośrodkach zdro” 
wia udzielono 338 tys. porad lekar» 
skich, wykonano 140 tys. zabiegów 
leczniczych, 447 tys. szczepień ochrom 
jaye. W roku 1947 istniało 113 pora” 
ni lekarskich, 


Gmach Ministerstwa Przemysłu i Handlu na Placu 3 Krzyży 
(Foto Film Polski! 


Na dzień 1 maja 1948 r. mamy 17 
szpitali z 5.472 łóżkami, 

Energicźna akcja zwalczania chorób 
wanęrycznych i alkoholizmu poparta 


Po oswobodzeaiu stolicy liczba za- | akcją propagandową daje już rezultas 
chorowań epidemicznych była zastra- |ty. Na transparentach pierwszo 
szająca. 1.1.45'9. istniały w Warszawie | wych będziemy czytali napisy: 
tylko cztery szpitale w prowizorycz- | botniku, 
nych budynkach szkolnych na Pradze, | wódką wytrąciła z szeregów pracowni- 


dań pomieścić 700 łóżek. W roku | czych!“ 
Rozwój ceramiki półszlachetnej 
na Dolnym Śląsku 


"Ro 


zważ ilu tych towarzyszy 


Natomiast z przejętych zakładów, 
Ziębice stanowią poważny zakład 
w dziedzinie produkcji kamionki Kā- 
nalizacyjnej kwasoodpornej. Jest 
to jedna z największych Zakładów 
tej gałęzi przemysłu w Europie, po- 
siadająca 48 pieców, służących do 
wypalania. 

Do ważnych wyrobów produkowa= 
nych w Ziębicia należą obecnie 
żbiórniki kwas rne g pojemności 

|-1. transportowe > i stojące, 7<dfa 
‘zaspokojenia potrzeb przemysłu chea 
micznego, włókienniczego, węglowe» 
go i innych. Poza tą produkcją wy* 
rabiają Ziębice różne przewody, kra- 
ny, kuwety, chłodnice, pierścienie 
Raschinqa i inne. Pełne wykorzysta- 
nie możliwości produkcyjnych Ziębice 
zależeć będzie od dużych inwestycji. 
Zaqadnienie rozbudowy  Ziębic było 
jednym z problemów wysuwanych na 
konferencji współpracy polsko - Ccze= 


chosłowackiej. 

Rozbudowa przemysłu  kamionki 
kwasoodpornej jest b. ważną tym 
bardziej, iż przed wojną tej gałęzi 
przemysłu prawie u nas nie było — 
jedna tylko fabryka „Marywil” w 
Radomiu produkowała naczynią kwa= 
soodporne wysokiej klasy, jednak w 
niewielkiej ilości. $ R 

W miatę wzrostu zanotrzebowani 
na artykuły ztej qałęzi przemysłu, C. 
Z. P. Min. uruchomi nowe zakiady, 
oraz z kolei nowe kadry pracowników 
przy warsztatach i w szkołach cera- 
micznych. » 
mg. M. Żmigrodzka 
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Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” 


Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 


Telefony: Redaktor Naczelny 8-85-01, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin Drukarn; 886-37. Drukarnia 8.79-61, 
Administracja Wydawnictwa 8.85-04 


Sekretarz Redakcji 8.85-02, 


10 — 11, Sekretarz Red. g. 13 —15 


ska z płyt; 12,00 Bieg Narodowy na prze- 
iaj (sygnał do rozpoczęcia biegów naro- 
dowych w całym kraju); 12,05 Koncert 
muzyki polskiej, w przerwie Transmisja z 
uroczystości na poligonie w  Miłosławiu; 
13,45 „„Niedziela na wsi”; 14,30 Entuzjaści 
i entuzjastki'', felieton; 14,40 Słońce o 
północy — słuchowisko; 15,25 „Polskie 
Pieśni Chóralne''; 15,55 „Polska muz. Lu- |, 
dowa'; 16,40 Audycja dla dzieci; 17,00 
„Zagadnienie rozwodu”, PoE: 17,06 Pod* 
wieczorek przy mikrofonie”; 18,20 Wie- 
czór autorski St. Ryszarda Dobrowolskie- 
go; 19,0 , Historia o cudownym fezie”, 
intermedium plebejskie w opr. J. Tuwi- 
ma; 19,40 Program lok.; 20,00 Dziennik; 
20.15 Reportaż z Miłosławia; 20,50 Repor- 
taż z biegu narodowego; 21,00 ,„Czechosło- 
wacja przemawia do Polski”; 21,30 ,Na 
muż. fali''; * 22,45 Wiadomości sportowe; 
23,00 Ostatnie wiadomości; 23,30 Muzyka 
taneczna; 24,00 Hymn. 


Prenumerata miesięczna w kraju: zł 


należy podać dokładny i czytelny adres. 


łoszenia drobne po zł 30 za wyraz. 


200 mm zł 175, od 201 — 


1 szpaity. Nekrologi do 70 mm zł 60; o 


mł 120; od 201 


OGŁOSZENIA 


Warszawa II Reki. 


9,02 Muzyka popularna; 10.00 , Bal”, 
fragment powieści; 10,15 VI aud. z cyklu 
„Poematy Symf.''; 11,00 put pt najciek. 
aud. przyszłego tyg.; 11,05 Koncert Ork. 
Reprezentacyjnej Wojska Polskiego pod 
dyr. mjr Wiśniewskiego; 11,30 „Pan Ta- 
deusz”*; 11,45 Muzyka taneczna; 12,04 
Aud dla dzieci; 12,20 Koncert muzyki ta- 
necznej i rozrywkowej; 13,20 „Kultura i 
Sztuka’, felieton; 18,30 „„Moząika muz.” z 


Centraine Biuro Ogł. i 


„Impet*, Kolektura: 


oddziały P.A P. w Polsce, 
R 16 i oddziały 
„Woln — Warszawa; 


135, 


ie odcinka podać należy: nazwisko, imię, 
z raki Minki adresu podać trzeba poprzedni adres. 


CENY OGLOSZEN: 


og 
red £ ł $ 
W tekście akcyjnym go gd goły Fe bowyżej 800 mm zł 300: za 1 mm sze 


kość 1 szpalty. Za tekstem: do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80: od 121 — 
200 mm zł 100: %%6 201 — 300 mm zł 130: tpo S3 300 mm z? 180 za 1 mm szerokość 


— 300 mm zł 150; powyżej 300 mm zł 
t szpalty. Za niedziele į święta dolicza się 30 proc Za terminowy druk ogłoszeń 
f Administracja nie odpowiada. 


Sp. Wyd r z A 
Jerozolimskie 85, tel. 885-05 oraz Agentury miejskie: Al. Gen. Sikorskiego 18* — 
; ZZ I nid 
I w tkie oddzia ; ydawn. „Wiedza“ 
Bekaa heja o iceń Roki W-wa, ui. Młodz Jugosłowiańskiej 11, wszystkie 
"Biuro Ogłoszeń 
Marszałkowska 
Marszałkowska 
ul Złota 4; Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawa, Wspólna 560. tel. 855-26. 


Ornak Sp. Wyd. 


Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w Warszawie Nr. 195 


zagranicą 300. Prenumeratę należy opła- 
cać do 10 b goa Ae miesiąca na konto PKO 1-980. Przy zgłoszeniu prenumeraty. 


Przy opłacaniu prenumeraty na odwro- 


Przy | 


pocztę oraz numer szlaku. 


Poszukiwanie pracy po zł 15 
od 71 120 mm zł 140; 


oa TBI — 


71 — 120 mm zł 75. od 121 — 200 mm 
200 za 1 mm szerokość 


PRZYJMUJA: 
„ Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. 


L. Urbanowicz. sklep z mat. piśm. 
w Polsce; Polaka Agencja Pra- 


— „Centrala, ul. Da- 
38, Targowa 67, 
Prasowej ..Giob'", 


„Czytelnik' 
8.6. Poznańska 
85, Sp. Agencji 


„Wiedza — „fohotnik* nr I 


